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ły Termini Fówolncyiny zmusił | 
wreszcie rząd angielski od zajęcia się po- 

kwesty irlandzką i flo przystąpie- 
-jej uregulowania. W dniu 8 kwiet- 


„vacyi wojskow. rox wszel-- 
„ki ruch powstańczy d | jlepiej ZOTĘA- 
i hoćby najlep- |. 12 
e: mota: E E 


sta wy samorządnej dla Irlandyi (ho- 

5 dniu 16 kwietnia projekt za- 
„Irlandyi rozdanej dawniej 
ielskim i odsprzedawania Jej 
rlandezykom. : 
m projektom powstała bu 
ai oburzenia. obecnie już: 


= awel s bistoryt ael z za, br 
" "Jeźdźcy i ciemięzcy angielski 


~ . (WSZE ted | abe Po” KAB "m j W 1 À i, lecz w Angli. “Anglikom 


„Bniło. wyrzękać się dobro- 
ów i. władców zawojowa- 
onych Irlandczyków i ciągnąć. 


krzyk w prasie: angielskiej, że 
e rozerwać i zburzyć jedność 


VA  Pociągnęło. to za soba ten sku- | 

liberalny: gabinet Gladstone'a zo- | 
> go Człowieka“ ku zachodowi pasmie wzgórz. Na południowo - zachodnim zboczu te- 
| ga pasma, usadowił się nieprzyjaciel w wystiniętem noa oa stanowisku posterunku 


a doszedł do władzy gabinet. 
bury‘ego;: 1, któ: 
ciwng nawet najdro- 


*śkiewskiego eźdzcy.. V 
| zany został w roku 1832 zx 
ropy, do którego należeli niów. 

- stkich ujarzmionych ludów ea p dzie 
- Gdy. zabłysia w Europie. wiosna naro- | mog 

w w roku 1848, chwycili znowu. Irland- a 
czycy za broń, w nadziei, że wspólnie. z in- | HM 
ymi narodami wywalczą sobie swobodę, 
cz ruch żostał krwawo stłumiony. 
Płomień buntu odżył jeszcze na. krótko 
ok później w dniu 12 lipca. 1849 r. pod 
zą Dollysa. Brac, | lecz i tym razem zo- 
-krwawo stłumiony. Podobnie jak w 
"przeciw jarzmu rosyjskiemu. z poko- 
na pokolenie przekazywała się w. dr- 
andyi nienawiść do angielskiego wroga i 
nie jak w Polsce, każde następne po- 
je przeldną krwią własną serdeczną, 
stowała przeciw uciskowi, reklamując 
icz Świata swe. nieprzedawnione pra- À 
a do samoismego życia. A > 
W piętnaście lat później chwyciła za 
| organizacya Fenierów, która wypisała 
swych - sztandarach oderwanie Tsrlandyi . 

glii i utworzenię własnej samodzieł- | 
niepodległej republiki irlandzkiej. W. 
sześćdziesiątych płomień buntu, pod- 
vi podtrzymywany przez organiżacye 
zkie z Ameryki wybuchał eo chwilę, 
ał w zarodku tłumiony. Tak przys 
ło do krw wych. rozruchów w dniu 14-g0 
pea 65 roku w Belfaście, w roku 1862. 
: tuował się w Nowym Yorku jawny | 


icz ie s 3 po nowym are 
ustepstw. spodziewać się giet 


"Że dzierżaw. Sy gruntów ==- W 
siadać ziemię mogą tylko An- 
czycy mają ją tylko. dzierżawić 
: — nie mogą płacić dzierżawy 

łaścicielom gruntów, lecz do- 
kasy irl iej Ligi narodowej. Natural- 
"nie, „konserwatywny rząd angielski chwy- 
cil się różnych represalii; na podstawie sta- 
ych ustaw odgrzebanych z przed kilku- 
dziesięciu lat zasądzono w grudniu 1886 r. 
ńa więzienie kilku przywódców  irlandz- 
kich. W. marcu 1887 roku uchwalił parla- 
ment angielski nową obostrzoną ustawę 
karną dla Irlandyi. Namiestnikowi Irlan- 
-dyi wolno było ogłaszać w Irlandyi stan o 
-blężenia i otrzymał wogóle dalekoidąace 
pełnomocnictwa, z których korzystał obii- 
| cie, rozwiązując pomiędzy innemi Ligę na- 
rodową, rozpędzając liczne wiece protestu- 
-face i karząc surowo przywódców. Przy. | 
szło nawet tu i owdzie do krwawych starć 
z policyą. Rząd angielski uciekł się nawet | 


listu pasterskiego, któryby potępiał bunty 
«w Irlandyi. Papież wydał też w dniu 20-go 
kwietnia 1588 roku list pasterski do katoli- 


ny. przez narodowców irlandzkich bojkot i 


yi aridzki, a w roku 1866 An- dni gwaltów w walee politycznej. . 
wy buchowi nowej rewo- |  - Dopiero gdy w roku 1892 doszła zno- 
wu do władzy partya liberalna, użyskawszy 
znaczną większość. podczas wyborów, prze- 
dłożył Gladstone w lutym 1893 roku znowu 
parlamentowi projekt samorządu  irlandz- 
| kiego. Projekt został przyjęty większością 
-801 głosów przeciw 267, lecz utknął w iz- 
i- | bie lordów, która. „składa się przeważnie Z 
magnatów angielskich, a ta była i jest do 
e stanowczo “przedwng wszelkim ustep- 


resztowanie- dokonane 
"Wybuch. powstania 
zo - ZE wW une 


» p Oooo 


| m zamach tajnego związku Irlandczyków prze woja poi "Klęski. Aa Ael w A- 
© „Niezwyciężonych: sekreta angiel- | fryca ożywiły na nowo nadzieja i ducha 
„ £kiego dla: Irlandyi, . ryka Cavet Irlandczyków. -- "Liczne rady powiatowe i 


-stali zamordowani w-d.( 382r. w par- | ce z Burami, przeszkadzano rządowi w po- 


2 a Phõnit ki Tw oba | odegrał | bieraniu rekruta z Irlandyi do walki prze- | 


pewną | ym rue ciwko Burom, a każda klęska angielska od: 
O- SZETOBI ów | się w „lotendyi echem radośnem. . 


= 


zeczy ogromne zyski i korzy- 


i się taktyki - adykalnoj. Wy- 


ków irlandzkich, w którym potępia głosżo- . 


| Redakcya i dmtaletsacym 
Łódź: uh Piotrkowska 86. 


o E M u Warszawie, il. Chmielna 10. 
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yi 


Sh NE . Rękopisów niezastrzeżonych Redakcyś nie zwraca. 


ku przedłożył premier angielski | 
arlamentowi angielskiemu pro- | 


pst om wobec „a ców | 


a ZNA CY YONNE” 


do powagi Ojca Św., prosząc go.o wydanie 


menaa. 


po 


4 podsekretarza stanu B )bydwaj : gminne uchwalały rezolucye sympatyzują- į 


a w wz ZY CERY EN a ai COETZEE EE Z EE ŻE aae a = = 


szk polityczny; społecz i i li eraci. 


OGŁOSZENIA w Królestwie Poiskiem: 
_ Bwyczałne: 39 len. za wiersz pełitowy jednoszpaltowy (na stronie 
sześć szpalt). | 
Drobne: 5 jen. za wyraz, najmniej 88 fen. 
Nadesłane (no tekście): I Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


Nekrolngh 49 fen, za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
W dziale kandlnwym: 1 Mk. za. wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


| ZĘ 


- BERLIN. PPRrwo „Wielka Kwatera Główna donosi Agi maja: 
Wschodni teren walk: 


- Na froncie położenie jest naogół niezmienione. 

- Nasze statki napowietrzne dokonały napadu z zaobserwowanym Skutkiem na zae < 
klady kolejowe na linii Mołodeczno-—-Mińsk i na Euniniee, węzłową sta- 
.eję kolejową na ORA: aa od Pińska. 


Zachodni teren walk: 


W dei między Armentieres a Arras, akoya bojowa w niektórych 
- miejscach stawała się więcej ożywieną.. 
Silne, walki minerskie toczyły. się na pólnoenym - zachodzie od Len s, pod 
Souehkhez i Neuville. 
- Na północnym - zachodzie ed Len % rozbił się s. ER poprowadzony ` w 
związku z dokonanymi wybuchami. © 
(W obwodzie nad Moza, podczas dnia ohustrasny ogień artylerył doszedl do 
wielkiej siły, do jakiej wzmagał się kilkakrotnie także w nocy. | 
Qdparto natarcie ' Francuzów. na stanowiska nasze na zniżającym się od „Martwe- 


ż straży. z l 
"KB kilku dażaiedw. nispizyjaeiolskich, które naw dzić rakiem bomby na 


o © stë ndę, trafiając jedynie w ogród królewskiego. zamku, zestrzelono jeden . W 


` walce w powietrzu około Middelkerke; lotnik, oficer francuski poniósł śmierć. 
` Na zachodzie od Lieven, spadły dwa latawce 'nieprzyjacielskie w ogniu naszych 
obronnych dział i karabinów maszynowych. Nasi lotnicy wyłączyli Z boju w okolicy 
twierdzy Vaux dwa dwupłatówee francuskie. 


E Bałkański teren walki 
Nie o wydarzyło się nie ważnego. 


je. Dowództwo wer 
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* Sprawozdanie admiralicyi niemieckiej. 
BERLIN. Urzędowe donoszą 3-g0 maja: 


| Eskadra lotnicza marynarki zaatakowała w nocy z2 nag maja środkową i i półno- 

| eng część angielskiego wybreża wschodniego i obrznciła obficie i z 

widocznym skutkiem bombami. fabryki, wielkie piece i urządzenia kolejowe pod 

Middelsborugh i Stockton, urządzenie przemysłowe pod Sunderland, 

utortylikowany teren nadbrzeżny w Hartlepool, baterye nadbrzeżne na południu 

ed rzeki Tees, oraz angielskie okręty wojenne u wejścia do Firth of Forth. 
- Wszystkie statki powietrme wróciły pomyślnie do swych portów ojezystych, za Wy- 
jatkiem „L. 20%, który z powodu silnego wiatru południowego odleciał ku północy, 
wpadł do morza i pod Stavang er zaginął. Cała zaloga została uratowaną. 

Dnia 3 maja popołudniu jedna z naszych eskadr lataweów morskich zaatakowa- 
da Skutecznie angielską bałteryę nadbrzeżną pod Sandwich, na poludniu od uj- 
ścia Ta m izy, oraz stacy lotniczą na zachodzie ed Deal. 

- "Także i na merzu Baltyckiem bardzo ożywioną była działalność lotników 
marynarki naszej. Eskadra Rie się z hydroplanów ponownie obrzuciła trafnie 
bombami w Moousundzie rosyjsti okręt liniowy „Sława, oraz nieprzyjacielską 
tódź podwodną. e: i 

-Nieprzyjacielski atak w powietrzu na naszą stacyę nadbrzeżną Pisse n ni 
wyrda żadnych szkód militarnych. 

„Jedna z naszych łodzi podwodnych zestrzeliła, w dniu 30 kwietnia, u % iż e- 
ża tflandryjskiego latawiee angielski, lotnicy którego zabrani zostali przez i 
oni torpedawien: emo 2 


Szet Sztabu Admiralicyi Marynarki. 


-wnipms. Urzędowa donoszą, tego | maja: 


Rosyjski teren walk: 


| "Na północnym-wschodzie oł Tarn opola nasze oddziały wywiaiowete dętą. 
do niewoli 1 oticara oo i 100 żołnierzy, Miejscami walki. artyleryj, 


A 


Włoski teren walk? 
Przeciwko oszańcowaniem mostowym Tolmeint. terenowi Fliez i na wielu 
odeinkach frontu karyntyjskiego, artylerya nieprzyjacielska rozwijała wezoraj wzma- 


żoną działalność. 


+ 


"W tyrolskim okręgu pogranieznym goszło tylko do masowych walk ar- 


teleryi. 


Potyczki na terenie skalistym Adam elle, pomiędzy Stabbal a Carne 


di Aver 'o. trwają w dalszym eięge. 


Dzisiaj w nocy nieprzyjacielski statek powietrzny przełeciał nasze linie u ujścia 

iaw ii bomby, poczem skierował swój lot najsampierw w kie- 
"Wippaeh, zrzuci cztery bomby, poczem skierowali SWÓJ ioi najsi 

sunku północzym, a nastepnie poned doling Sebria ku Lublanie i Saloch. 


J 
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JW czasie pow 


grodził mu droge pod Dornbergiem ogień artyleryi naszej. 


3 


Zaatakowany jednocześnie przez lotników naszych —padly szezątki jego w pobliżu ple- 
Z 


eu ćwiczeń w Go 
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yi. Lotnicy zabiel. 
'©e nasze zaatakowały wczoraj obóz wloski pod Yillesa., a po Tzu- 


ceniu leznych bemb i po gwałtownej walce w powietrzu, wróciły pomyślnie. 


Spokój 


© a 


Bałkański teren walk: 


Zastępca szefa sztabu generalnego 
von Hoefer 
Feidmarszałek - porucznik. 


Urzędowo donoszą 4go maja: 


Dnia 3 b. m. po poludniu morska eskadra letnicza obrzuciłla bombami dwerzec 
kulejowy, fabrykę siarki i koszary w Rav enie. Zaobserwewano dobre skutki, po- 
żarr w iabryce siarki i ua dworeu. Bedae estrzeliwane przez dwie baterye dział e- 


krenzych, 
6 tej samej parze 
cztery kontriorpedowce nieprzyjaciela. 


wszystkie latawee wróciły pomyślnie. 
Motyla wywiadowcza torpedowców natkzęla się na ujścia Po na 
Rozwinęła się bezskuteczna potyczka egnie- 


wa na duży dystans. ponieważ przeważająca szybkość nieprzyjaciela nie dopuściła do 
zbliżenia się. Liczne latawce wzięły udział w walce i ostrzeliwały ekręty nieprzyja- 


To dało powód rządowi angielskiemu 
do nowych represalii. W kwietniu 1902 r. 
został ogłoszony w dziewięciu hrabstwach 
irlandzkich stan oblężenia i powołano zno- 
wu do życia różne przepisy ustaw wyjatko- 
wych przećiw Irlandczykom. | 

Położenie zmieniło się trochę na ko- 
rzyść Irlandczyków, gdy w początkach roku 
1906 partya unionistyczna (konserwatyści) 
poniosła klęskę, a do władzy doszli znowu 
liberałowie. Dotychczasowy sekretarz sta- 
nu dla Iriandyi, Bryce, mianowany został 
ambasadorem angielskim w Waszyngtonie, 
a jego miejsce zajał Birrel, na którego w 
tych dniach posypały sie w parlamencie 
londyńskim tak liczne zarzuty, że to on za- 
winił obecną rewołucyę w Iriandyi, nie 
hacząc dostatecznie na to, co się dzieje w 
podanej jego władzy Irlandyi. 

Na tem podłożu historycznem  zrozu- 
miały też jest obecny ruch rewolucyjny, 
który doprowadził w drugie święto Wiel- 
kanocy do wybuchu. Rewolucya została, 


ENERE zwi STENA, 


jak donoszą urzędowe źródła angielskie, | 


 stłumiona, a wszyscy przywódzcy ruchu re- 


wolucyjnego poddali się na laskę i nieła- | 


skę. : - 

Według doniesienia Biura Reutera, po- 
wiadomil Birrel w piątek dziennikarzy an- 
gielskich, że opór powstańców słabnie. Zre- 
sztą powstańcy nigdy ani na chile nie by- 
li niebezpieczni. Jedyną ich szansa było 
zaskoczenie nagłe władz. 

Według innego źródła, opór powstań. 
ców zaczął słabnąć, gdy wódz powstańców, 
Pearre, ranny rozpoczął pertrakiacye. Nie 
da się nigdy stwierdzić, ilu zginęło, ale licz- 
ba ich jest znaczną. 

„Daily News“ zarzuca Birrelowi, że 
wyłączna wina za to, iż rewolucyi nie mo- 
żna było stłumić w zarodku, spada na nie- 
go. Powsłanie jest skutkiem, że rząd nie- 
zbyt energicznie występował przeciw ru- 
chowi rewolucyjnemu w Ulsterze. Gazeta 
wyraża swe zadowolenie z tego, że prze- 


ważna część narodu irlandzkiego. nie bra- 


ła udziału w powstaniu. 


Ostatnie wiadomości z Londynu głoszą, 


iż powstańcy w Dublinie poddali się, gdy 
zostali wyparci z palącego się gmachu głó- 
wiiego urzędu pocztowego. Wojsko pilnu- 
jące wyjść na ulicę Sackville Street, zaprze- 
stało strzelaniny. Przywódzey powstańców 
zbliżyli się z flagą parlamentaryuszy. Za- 


warte zostało najpierw zawieszenie broni. 


„Polem podpisał Pearce, t. zw. prezydent 
prowizorycznego republikańskiego rządu 
irlandzkiego, formalny układ poddania się 
na laskę i niełaskę. Wszyscy dowódzcy od- 
działów powstańczych otrzymali rozkaz, że 
inają złożyć broń. Odpisy protokółu pod- 
dania się porozlepiano po całym kraju. 
Chociaż dzjenniki angielskie donoszą 
o zupelnem stłumieniu powstania w Irlan- 
dyi, zaprzeczają temu depesze, głoszace, iż 
powsłanie w dalszym ciągu szerzy się w 
różnych Do apAKĆ uciemiężonego 
kraju. Gdyby nawet wiadomości o stłumie. 
niu powstania okazały sie zupełnie pra- 
wdziwemi, to i tak powstanie osłabiło zna- 
cznie Anglię, albowiem dzięki niemu ma 


| 
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Dowództwo foty. 


ona skrępowane swe siły wojskowe, - któ- 
rych nie może wysłać na teren walk, ze i 
względu na obawy przed ruchem powstań- 
czym. 
Na terenach walk w ciągu ostatnich | 
dwóch dni sytuacya pozostała bez zmiany. 


Konstantynopol, 4 maja. 
Główna kwatera donosi 3 maja: 
Na wodach Smyrny i Mekri pojawiło 
się kilka okrętów nieprzyjacielskich, które 
ostrzeliwały bezskutecznie kilka punktów 
nadbrzeżnych. 
Z innych frontów nie doniesiono nie 
ważniejszego. | 


Petersburg, 3 maja. 
Wielki sztab generalny donosi 
maja: 

Front zachodni: Na prawem skrzydle 

odcinka Rygi pod Rageazem odparto próby 
ataków niemieckich. 
_  Asrtylerya nieprzyjacielska ostrzeliwa- 
ła bardzo gwałtownie przyczółek mostowy 
Uexkiiliu, kilka odcinków stanowisk 
Dźwińska, oraz stanowiska pomiędzy jezio- 
rami Narocz i Wiszniew. 

Morze Czarne: Na pelnem morzu wy- 
kryliśmy miny nieprzyjacielskie; wszystkie 
one były zaopatrzone w napis: „Chrystus 


* r 
2-90 


zmartwychwstał", namalowany białą farba, 


według pisowni bułgarskiej. 

Front kaukaski: Podezas pościgu za 
nieprzyjacielem w kierunku na Diabekr 
sczacy nasi znieśli pewna ilość piechurów 
tureckich i przyprowadzili jeńców. 


Paryż, 3 maja. 
. lrzędowo donoszą 2 maja po pol.: 
Na zachodzie od Mozy w ciagu nocy 
trwała działalność artyleryi, na przestrzeni 
od Avotourt do „Martwego Człowieka“. Z 
nowych doniesień wynika, iż akcya nasza 
w dniach 29 i 30 kwietnia zakończyła się 
zyskaniem przez nas na północnych sto- 
kach „Martwego Człowieka” około 1000 me- 
trów niemieckich rowów ochronnych, na 
glębokości od 300 do 600 metrów. 
. Na wschodzie od Mozy wojska nasze 


wykonały wczoraj wieczorem atak na sła- | 


nowiska nieprzyjacielskie na poludniowym- 
wschodzie od fortu Douaumont. 


È w 
i ne pierwszej linii 
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zdobyliśmy niemieckie rowy ochron- 


Jaszezyźnie Woevre chwilami grad 


Paryż. 8 maja. 
Urzędowo donosza 2-go maja wiecz.: 
W Argonach trwa wala na miny w od- 
cinku wzgórza 285 (Haute Chewachee). 
Na zachodzie od Mozy walki artyleryi 
o 


| w okoliey Avocounrt, aż do Martwego Czło+ 


koa s 
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- * r PR ra pezą r F 
Na wschodzie od Mozy ogień przybrał 


| pewna gwałłowność w okolicy Damloup. 


Baterve nasze rozproszyły oddziały nie- 
>rzyjacielskie na północy od lasu Chauffeur 


| a także koncentracye nieprzyjaciela na pół- 
nocnym-zachodzie od stawu, około Vaux. 


Na pozostałych frontach dzień minal 


; względnie spokojnie. 


Paryż, 4 maja. 
Urzędowo donoszą 3 maja po poł: 
W Argonach, po ożywionem ostrzeli- 


| waniu za pomocą granatów wywołujących 


łzy, nieprzyjaciel usiłował wczoraj wyko- 
nać mały atak na nasze rowy ochronne 
pod La Harazća i Four de Paris. Niemcy, 
którym udało się na chwilę siąpnąć do 
kawałka naszego wysuniętego naprzód 
rowu nie mogli się w nim utrzymać i cof- 


| neli się wśród ciężkich strat wyrządzo= 


nych naszym ogniem. 

W okolicy Verdun dość silna działal- 
ność obustronnych artylerri w odcinkach 
„Martwy Człowiek” i Douaumont 


Nasze dalekonośne działa ostrzeliwują 


* | dworzec kolejowy Sebastopol (?) 


W Lotaryngii, w okolicy Moncel star- 
cia między patrolami. 


Paryż, 4 maja. 


Urzędowo donoszą 3 maja wieczorem: | 
Na zachodzie od Mozy silne bombar- | 
dowanie w odcinku pod Avocourt. Nad 


wieczorem w świetnym szturmie zdobyły 


wojska nasze stanowiska niemieckie na 


północnym-zachodzie ed „Martwego Czło- 

wieka”. Wzięliśmy 100 jeńców i zdoby- 

liśmy 4 karabiny maszynowe. 
Wyróżniająca się działalność artyle- 


gs 


Londyn, 3 maja. 

Główna kwatera donosi 1-g0 maja: 

Wczoraj wieczorene naprzeciwko Ca- 
rency, po ostrzeliwaniu, nieprzyjaciel wy- 
sądził w powietrze minę, uszkadzając pier- 
wszy szereg naszych rowów: potyczka pie- 
choty nie nastapila. ij | 

Na południu od Leos odparta maly a- 
tak nieprzyjacielski wvkonany za pomoca 
bomb. 

Pod Rodineourt wysadziliśmy dziś pod 
minami nieprzyjacielskimi — kontrminę. 

Po obu stronach artylerya była wielce 
czynną, zwłaszcza pod Angres, gdzie uszko- 
dziliśmy znacznie szańce nieprzyjaciela i 
nad kanałem Ypres — Comines, oraz na 
północy od Ypres. , 

Wczoraj stoczono siedm 
wietrzu, przyczem zmuszono aparat nie- 
przyjacielski do opuszczenia sie w linie 
niemieckie. Inny latawiec, z powodu utra- 
cenia, przez pilota władzy nad maszyną, 
spadł na dachy w Bapaume. 


walk w po- 


Komanikaty heiniiskie, 


Le Harre, 2 maja. 
Główna kwatera donosi 1 maja: 
Obustronra. ożywiona działalność ar- 

tyleryi na całym froncie belgijskim, zwłasz- 

cza w okolie: Drimuiden i w odcinku na 
południu 515 © 
Le Havre, 4 maja. 
Główna kwatera donosi 3-go maja: 
Po gwałtownym ogniu, który o świcie 
otwarto na stanowiska belgijskie bezpośre- 
dnio na północ od Dixmuiden, Niemcy usi- 


! fowali wykonać atak na posterunki nasza, 
|; położone na wschód od Izery. Nieprzyja- 
ciel, który zdołał wtargnać do trzech na- 
| szych rowów, został natychmiast wyparty. 
Podczas | 
operacyj tych, które powiodły się w zupeł. 


W okoliey Dixmuiden w ciągu całego 
dnia trwała ożywiona walka artyleryi. 


- widocznie 


| wiatru, który popę tził 
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; Hzym, 5 maje = 

Główna kwatera donosi B majaro č 

29 kwietnia na terytoryum Adamello 
nasze oddziały górskie, minąwszy straże 
przednie, przebgły Sobbia, Fumo oraz 
stromy wąwóz powyżej doliny Hiese i na* 
deszły ma wysoki, skalisty grzbiet Croz- 
zon di Fargorida od Strony Col Cavento. > 
Po dwudniowej zaciętej walce na lodow= 
cach wojska nasze zdobyły pozyeye DA o 
Crozzon di Fargorida (3082 m. uu Crore. 
zon di Lares (3804 m., na Col dł Lares 
(2355 m.) i na Col di Cavento (8195 mh 
Zabrały one nieprzyjacielowi 103 jeńców, 
w tem 3 oficerów, prócz tego dwa kama o. 
biny maszynowe, karabiny oraz wielką :« 
ilość amunicyi. i A 

Podczas dnia wczorajszego na całym o. 
froncie odbywała się różnorodna akcya © 
artyleryjska, dość ożywiona w górnem. 
Cordevole oraz w najwyższym punkcie | 
doliny Cascolana. Pomniejsza ataki nie- 
przyjacielskie skierowane na stanowiska 
nasze na Marmolata, w obrębie Fliczu, na 
wyżynie Podgory oraz na wśchód 
Selen zostały odparte. 


| au 


abo, 


z£ 


Jemein „L. 20. 


Telegram wlasny „Godz. Pol. , 
Berlin, 4 maja. 
W ZWIĄZKU a dzisiejszem SprEWÓŁ : 
daniem admfiralicyi, zawierającym wia. 
domość o utracie sterowca „la PO“ „Vase 
sische Zeiture* „donosi z Ohrystyanii |. 
pod datą 4 maja, co następuje: — „Afiemo © 
posten* donosi ze Stavanceru, iż wcze 
iaj wczesnym rankiem doniesiono a zhii- = 
żaniu się z południa „Zeppelina“, które 0 
e uszkodzony usiłował dotrzeć 
do wyb zeża. „Zeppelin“ w pobliżu San- 
des próbował opuścić się, i przednia 
część balonu oraz pzednia łódki opuś- 
ciły się na wosę, Dd gi ony lądu ude- 
rzył świeży południowo wschodni powiew 
i Kół go na zachód. 
Żawczasu zaałarmowano torpedowce nor- 


mj 


KU 


weszie. Jeden z neh u atował 5 ludzi, 
Balon jest zupełnie zniszczony i leży 
w pobliżu fiordu Hats. Później urato- 


wano resztę zalogi Stetowiae, bórrkając 
się z przeciwnym wiatrem, zdżył caly 
swuj zapas benzyny: U uą załorę, Z wy- 


s k zi są szą łą ga T $ zab ; 
jątkiem kliku rannych. otoczonych sta- 


ranną opieką w szpitalu, intórnowano 

w Molde. Władze norweskie skoniisko:. 

wały szczątki balonu. | | 
gavina 


; i ; 
POWYÓĆ ai LATANIA. 
Telegram własny „Godz. Pol". 
Beriin, 3 maja. 
Ambasador amerykański, Gera:d, po- 
wrócił. wczoraj z kwatery wiówsej. W 
dalszym ciągu toczą się tam, przy udziae 
ie kanclerza państwa i sekretarza stanu 
fiuansów, narady nad odpowiedzią na 
notę amerykańską. Powrotu kanclerza . 
oczekiwać należy najpóżniej jutro rano 
Dzisiejszej nocy ambasador wysłał jesz: . 
cze do Waszyngtonu długą depesze cy 
irowaną 


pami PEER Tt 


7 


Er wice ne Hio 


ATAT E 
irataiacya. 
Telegram własny „Godz. Pol“. 
šonstantyaopol, 4 maja. 
Biuro Wolfia donosi: Szet niemiec- 
kiego sztabu generalnego, v. Falkenhayn, 
przesłał wiceadmiralissimusowi, inwero- 
wi paszy, z okazy zdobycia Kut-el-Ama- 
ry depeszę gratu.acyjną, utrzymaną w. 
bardzo serdecznym tonie. 


Telegram własny „Godz. Pol“, 


przeważnie słabo, : 
wyrobieni, a przewieziono 1ch przez kā- 
demonstracyjnych, Grupa robotników ro 
syjskich sprowadzonych do fabryk amu 


z takiego samego materyału. 


oiknikaiieyzą: 


a ma wasala 


króla, 


|, miny na drodze z Otranto oraz po obu | 
|. stronach: drogi z Messyny, skutkiem eze- 


` | jakoby posłowie państw. Gzwórporozu- 
„ | mienia mieli. otrzymać Instrukcję, . w 
R myśl której mają solidarnie wystąpić 
z | asa T wobec. rządu greckiego i zakomunikować ; 
gazała „Sydsvenska: Dag- | 
ije  aasłopająca. refleksye w. 
fortyfikowaniem przez Rosyan y 
p Aalandzkich: Sytuacya. wytworzo- p 
tkiem tego, zbudzi: niewąt tpliwie. 
żne troski narodowe. Nie. choc zi tu | $ 


< U, iż rządy ich wskutek. odmowy Gre- 


Semi 6 


"Roa REZ 


hi tkom kic ów haj > 


wieniami U; da s Telegram własny Godz. Pol.*. 
rwszorzędnej. doniosłości je W a R > 
a obronę kraju.  Niesposób. pomy- s onstantynopo!, 4 maja. 
"by rząd sżwedzki nie otrzymał do- | "Doniesienie" Biura Wolffa: 
ecznych. gwarancył na to, ża forty „Tanin*. opublikowała listy jeńców tu- 
joyo Tariao P ikóńc: ny | reokich, zawierające obyrzające szczegó. 
ły dotyczące złego traktowania jeńców 


nych w „szpitalu karskim, dać = 


stną, zoania 


niszowe 


Lu pałonnt wim. | 


= > "Binda podkreśla fakt, | Te legran własny. „Godz. Paso 2 
e Verdun coraz __ bardziej. „główny nacisk. ESC: Londyn, 2 maja. 

AAU z= Don onie Biura Wolffa: Prezes mi- 

“zd nistrów udżielił wczoraj Izbie niższej wy- 

„| jaśnień w sprawie rządowej polityki wer- 


Kepri ant woje 


p | a m 


e jai Y wona- | 
i w stosunku do atakują- | ; 
| yż siły francuskie już w począ» | 
tich. ofenzywy. i ka ZNACZ ju 


a: wyjścia. odióśne. e e które Zo- 

-=o staly- jej . przedstawione: 8 b. m. Cała 

iz. Pol" ŻE e parne a torm. i na wa 

Gi przekroczyła już Bb milionów, strzy- 

- Ateny, 4 maja. | manie panowania na morzach przy po- 

| ` Biuro Wolffa dema: Wdrożono. do- „mowy. floty i marynarki handlowej; oraz 
chodzenie. sądowe przeciw asencyl Ra- 


> finansowe. Poparcie, okazane sprzymie- 
dio, która rozpowszechniła pozlosko, ìż | iż | 


; rzeńcom, zak'eśliły granice werbunku 
oficerowie. greccy: utworzyli igę obrony | j "angielskiego, które u innych państw wo- 
„Wiadomość ta, jak. urzędownie 


a. „| jującyeh s nieznaczne Ab. też nie jst- 
> l SWS d2CDA,, de? Z je i ; 


mil 


> nieja wcale. | 


Telegram własny „Godz. Pol. a. 
A Londyn, 3 maja, 
Bino. eutłeri. donosi, 


w Izbie niższej użył słów. następujących: 


„Pireusu, jak glosi az | przymusowa”, 
i*, rapoitują, że niemieckie 
ie łodzie podwodne założyły | 


projektów, „które jutro: mają być przed- 
"stawione Izbie. 
| że proj jekt zawierać aa R Pai) rzą 


A 'guatejac 


"go: okay A Pepa dla A 
a Koalioyi. 


miiia | | 


mim. 


_Tolegam wiasny „6 odz, l mol. n i rine | 
- Londyn, 4 maja a. 


rnini. 


ima a Tom 


Telegram własny „Godz. Pol“, “, 


BA . Londyn, 4 maja, .  Doniesieńieć Biura Wolffa: * 
a Biuro Reqtera. A steli że upoważniono' stanu wa mandy! i orzyn mał a misye & 
> jed do asie KBE a. a OE 


aE 


a ; m M wm M 


3 Godzietnię po kolesi, adany © WRZYSCY - 
jerandzie. i słuchamy, jak pani Mery gra. 
szeroko otwarte: drzwi saloniku spływa. 
orący. czerwonawy: półrarok, cicho, bez- 
e przytula się do naszych postaci i za- 
i twarze, jakiś koronkawy. woal drżą”. 


<łowania ust, ukochanych, przekształciły się 
| zwolna. w jakiś nocturn, czy intermezzo tęskne 
$ rozpłakane: Żałuję tylko, że nie mogę teraz 
patrzeć w jej twarz; twarz klasycznie piękną, 


„mającą wyraz. dobrze ubranej i ułożonej lal- 


“SZ zanemu przeważnie przez prasa areka. 7 
Ej 


Gazeta A 


4 rec = j > 
tureckich w Rosyi, szczególnie zaś ran- | wojskowej i kończy: „Mężowie, którzy jeszcze 


wczoraj czuli się godnymi rządzenia światem, 
"nie są w stanie dziś rządzić w Anglii, Irlandyi, 


i dż. Aaqusth 
reekje. parowa ha dów ł | „Powszechna i natychmiastowa służba 


Istnieją ; „jeszcze pewne | 
„wątpliwości : co do Ścisłego charakteru | 


Sekretarz 


mi: — oświetla. łogodną zadumą, b. ada. 
ciego i beznadziejnie: smutne oczy, * 


iewypowiedzianą skalą półto- 


ają alare. bronzy, — „lub wy- 
e przez czas; złotem haftowa- 
i e ornaty s 


froku,. który jeszcze 


© o erki z "Tanagry. 

> wzrok na dekoltaż 

© kwita, cudna karna 
kreślonym spadku, p orzonych do. 

|. poeałunków i różrwakię d całunkami ta- 
-AC mion; na które czórwony blask lampy zarzuca, 


atrzymywać długo 
„miękkim, nieo=. 


reka, który: już przeszedł - wszystko 
"na śmierć. A. czerwonawe. świa: 


h włosach Izy, nadaje im od- 


em. dá: mnie — W ja ; 


ie, kobiece linie, li- 
y lub greckiej tan. 


, Z którego. Wye. 


ki która umie się zawsze maskować i wdzię- 
„cznie uśmiechać, gdy chódzi o ttum. Pani Me- 


> oo nzi sa s. 


oyina przewóz Serbów zarządza; oe dn 


lej. AA aw: i aro, „ Głosił on, iż r 


Panuje. tu mniemanie, | 


“Pari ma Ę improwtrůje: Z j diej = = kö- | 
pico miękkiej kołysanki Griega, niespostrze- 
| żenie przeszła W. zmysłowy ton jakiegoś smut- 
| nego, jesiennego walca, granego niedopowie-- 
| dzianymi akordami, które, skarżąc się i Żaląc, | 
| dysząc gorącą skargą i żarem pragnienia ca-. 


'0.pozornie zmariwialym wyrazie posągów, ` 
| fwarzyczkę dla.mniej bacznych óbserwatorów, 


„ry ma twarz ciekawą, smukłą, o matowej te 


rze, która rzadko tylko nabiera różowawego 
odcieniu, i to na krótki nieuchwytny prawie 
moment; o subtelnie ostrym profilu Kamei, 
lub profilu, jaki musiały mieć bogate patry- 
"gyuszki. Lekko pochylone czoło, przecięte 
„zwykle złotą przepaską, skronie, przez kióre 
| prześwieca niebieskawa sieć ży Tek, otoczone, 


ciężkim splotem ciemno - kaś: ztanowych wło: 


"gów, o matowym, brązowawym połysku, NOS 
- długi, prosty, o. lekkiem wźniesieniu i deli- 
| kafnych, ogromnie ruchomych nozdrzach i u- 
ngia drobne, purpurowe usta, ukazujące w u- 
<śmiechi, śnieżysto białe, dość duże, równe 
"zęby, Najciekawsze są oczy. Głęboko asadzo- 
ne, o bardzo ciemnych, niebieskawych ob- 
-wódkach i długiej, puszystej rzęsie — mają 
przecudny koloryt. zachmurzonych 'nieb sło- 


©. jakiś spokojnie zmysiowy odcień — odcień wiańskich, i dziwną słodycz spojrzenia. Gdy 


(0. pelen gorących załamiruj, lecz dziwni smutny. 
©4102 krótkich, szeroko sozciętych. rękawów, wy- 

- kwitają lodygi rąk białych i wypieszczonych, o. 
miękkiej, załamaniu dłoni i okrągłyci 
kłych paicach, błądzących w. długich, -; 
tych. daję e? po klawiaturze. om ina. 


y: SAL 
włó- ust. 


„pani Mery patrzy tym obojętnem, mątowem 
„spojrzeniem, jakiem patrzy na wszystko, mam 

“wprost dotykowe wrażenie, jakichś. drobnych, 
‘dloni. kobiecych, lub ukochanych, „Spokojnych 


| Lubię połczeć i i | obserwować jej oczy. Nie 


A POT ns sro 


| m gl. 


Telegram. własny „Gódz. pols, 
Nowy-York, 4 maja. 


Zakoadówanie | przyjazny. dla koalicyi 
ennik „Tribuna“ zamieścił godny uwagi ar- 


4 tykuł wstępny, w którym omawia niepowo-- 


dzenia angielskie. Dziennik twierdzi, iż z pune. 


| ktu widzenia wojskowego, kapitulacya armii 
angielskiej w, Mezopotamii stanowi zupełnie. 
| nie nieznaczący wypadek odosobniony. wojny. 
- światowej, natomiast może on wywolać nieo» 


bliczalny skutek na prestige angielski w świe- 


cie i na nastrój narodu angielskiego w jego of- 


czyźnie. W dalszym ciągu dziennik zwraca t 


-wagę na niepowodzenia angielskie pod Mons 
„ad Marną, pod Ypres, pod Loos, na powsia-: 


nie irlandzkie, oraz na spór w sprawie służby 


lub Walii i to w godzinie najkrytyczniejszej. 


W Anglii załamał się cały system. Pewna część - 
"nie nieznaczących polityków utrzymywała w | 


ręku swym przez dłuższy czas narody, pomimo 


klęsk, za które we Francyi zawiśliby na latar- | 
niach. Naród brytyjski został przez nich oszu- |. 
- kany, a skutki. zauważyć możną we Flandryi, 


w Azyi i na całym świecie, a obecnie r na pierw- 
szym o okazują się w Irlandyi 


LĄ 


hiba wij ikona W Li il 


Telegram własny podz. Pol”, | 
- Londyn, 4 de 


-Binto "Wolfa donosi: 
szej Asquith wniósł projekt nowego pra- 


i "wa o powinności wojskowej, zawierający 


postanowienia bilu cofniętego 27 kwie- 
tnia z dodatkiem służby przymusowej 


życia, Postanowienie to wejdzie w życie 
o- upływie miesiąca od daty uchwalenia 


Bowiea T Ilai. 


Telegram własny „Badz. Pol“. 8 
a Dublin, 4 maja. 


"rzędowy głosi( iż liczba zmarłych w samych 
szpitalach wynosi 188, w czem: 68 żołnierzy. 
Podczas strzelaniny uszkodzono, „międię 
zburzono 179 bodyn kó. i 


| Telegram wlasny „Gódź: PAR 
- Londyn, 4 maja. 
Ww sprawie traktowania pojmanych TEWO- 
lueyonistów irlandzkich „Times“ jest zdania, 
że młodszym rewolucyonistom należy dać mo- 


szeregów armii czynnej. 
„Morning Post" natomiast pisze w arty- 


| kule wstępnym: Tu niema dwóch zdań, rewo- 


lucyonistów należy stawić przed sąd wojenny. 


nymi, są rebeliantami, którzy podnieśli oręż 


3 Pren królowi: 


teba: Być wielkim TEAN tylko ezło- 


wiekiem dosyć przeczulonym, by w tych ob 
brzymich, szarych oczach, wyszukać cały poe- 
mał. duszy pani Mery. Poemat niecodzienny, 
niebanalny jak inne — ale na pozór spokoj- 
ny.i szary, i przez tę swoją szarzyznę, tak bar- 
dzo właśnie tragiczny. Młoda, nieznająca Ży= 
cia: dziewczyna, o budzących się już od dziec 
ka nieokreślonych marzeniach i- porywach, 


stworzona jedynie na artystkę, o pięknem cie- 


le i jeszcze eudniejszej duszy — wyobrażająca 
sobie życie; jako jeden krzyk poezyi, pieszczot 
i kwiatów, wyciągająca ręce do wszystkiego 
go piękne —- lecz wychowana w środowisku 
szarej, codziennej walki z życiem, gdzie ce- 
‘niono to tylko, co „praktyczne“; czekała, aż 


"zjawi się mężczyzna, który w silne ramiona ją 


weźmie, przytuli-do męskiej piersi i wpół 
objąwszy, poprowadzi ku pięknu, zapełni žy- 
cie pocałunkami i pieszczotą -- wzniesie na 
wyżyny piękna i postawi na piedestale poezyi, 
"by kochać i czuć. . Rwała się młoda, niedo- 
świadczona dziewczyna, nie przeczuwająca na- 
wel, jak prędko śnieżysto białe skrzydła krwią 
spłyną i bezsilne opadną do lotu. Została żoną. 
bogatego: obywatela z sąsiedztwa, . który ko- 


-chat-ją zbyt żywiołowo, zbyt po swojemu ro- 


zumiał szczęście. Dał młodej kobiecie zbytek 
komfort — dał wszystkie- przyjemności, o ja- 


"kich za czasów panieńskich nawet marzyć nie 


mogła, i sam będąc intelektem  nawskroś 
zdrowym i zbyt silnym, uważał swą rolę za 
ukończoną i czas swój sumiennie dzielił mię- 
„dzy żoną, a: wyścigami i stajnią. Złota, tęczo- 
wemi niéni tkana. Huzya,’ opadła gwałtownie 


mam. | i w parę. dni.po ślubie pani Mery stanęła wo-. 
bee. brutalnej rzeczywistości, z bolesnem Pye 
taniem bez odpowiedzi, na cudnych. ustach: | 
| więc-to się nazywa szczęście — więc taka jest 


Miłość? e e 


s 


W Izbie niż- | 


dla żonatych pomiędzy 18 a 41. rokiem: 


bilu, ażeby dać ludziom możność zapi- | 
sywania się dobrowolnie. 


Doniesienie Biura Reutera: Komunikat u- |. 


-żmość rehabiliłacyi, pozwalając wstąpić im do 


Nie są oni ani jeńcami cywilnymi, ani wojen- 


Telegram AR | „Godz. Pol, 5 
Nowy-York, 4 TA l 
- Doniesienie Biura Wolffa: W wielu mis - 


| stach Stanów Zjednoczonych odbyły się tuim- 


ne zebrania Amerykanów pochodzenia ir- 
landzkiego, którewi chciano dać wyraz sympa- 
tyi dla sprawy Irlandyi, oraz zaporzątkować 
poparcie Irlandyi. W zebraniu, zwołanem w 


- Nowym-Yorku, przez zjednoczone towarzystwa 
irlandzkie, wzięło udział 3,000 osób, gdy. około 
15,000 nie można już było dopuścić dla braku 
miejsca. Z wielkim eniuzyazmem powzięto u 


chwałę, w której wyrażono nadzieję, że Irlan- 
dya będzie uznana za państwo wojujące po 


. stronie mocarstw centralnych. Niemcom wyra- 
„żono podziękowanie za to, że o ile na to po- 


zwalała obecna sytuacya wojenna, okazywały 
one Irlandyi takie same poparcie, jak niegdyś 
Francya mlodej rzeezypospolitej ameryka 
skiej. | 


Wion a aresztowania Kata i. 


Telegram wlasny sny „fa Pol". 
Borlin, 3 maja. 


Według. otrzymanych tu doniesień 2 


_ Waszyngtonu, odpowiedzialność za aresz: 
|towanie przywódzey rewolucji irlandz- ` 


kiej, Casement'a, ponosi prezydent Sta- 
nów Zjednoczonych, Wilson, ponieważ 
ostrzegł on rząd brytyjski za pośrednio: 


twem członka gabinetu. 


Wk r śmierci. 


Telegram własny „Godz. Pol." 
Londyn, 4 maja. 
Biuro Wolffa donosi: Asquith zako- 
munikował Izbie niższej, że trzej przy- 


wódcy r Oy Pearce, Olarke 
i Macdonagh, którzy podpisali prokla- 


-| macyę ropublikańską, zostali stawieni 


przed sąd wojenny, a będąc uznanymi za 
winnych zostali wczoraj rano rostrzelani. 


| "Trzech innych rewolucyonistów skazane 
"na id p > 


| L Gzarmgóra. 


| „Peti Parisien“ dowiaduje się z Bordeaux, że 
prezes ministrów czarnogórskich, Lazar Miuszko” 
wicz, podał się do dymisyi. Pełnomocnik czaynogór- 
ski w Rzymie, Radomia został zawezwany do Bor- 
deaux. 


updat wajame Belgii, 


Według wiadomości, otrzymanych ze źródła do 
brze poinformowanego, belgijskie koszty wojenna 
od wybuchu wojny przekroczyły już sumę 2,000 mi 

-lionów franków. 


amy 


G e] 


3 dusza jej ia od mimozy, R 
ła coraz więcej się stulać, kurczyć i zamykać 
'na ustach coraz artystyczniej, układać poczęła 
uśmiech zdawkowego konwenansu, pozornego 
szczęścia — tak, że nikomu nawet przez myśl 
nie przeszło — zaglądać głębiej w jej wnętrze. 

I przyszły długie zapewne noce, bezsennej. 
męki i buntu; obok śpiącego spokojnie mał- 
żonka — nieraz te cudne, miękkie ramiona: 
prężyły się bolesną tęsknotą i bezprzytomnem 
wprost pragnieniem pieszczot . i pocałunków 
pieszczot subtelnych i upajających, jak zapach 

kwiatów. Prężyła się dusza w krzyku boles- 
nym, rwała ku słońcu — uderzała o złote prg 
ty klatki, by potem upaść jeszcze bardziej 
bezsilna i znużona. Aż wreszcie, po kilku la- 
tach, nadeszła chwila ostatecznej rezygnacyi, 
bunt ucichł, młoda kobieta uad własną duszą 
odprawiłą grobowe requiem, własnymi palca- 
mi usypała grób, i otoczyła go przed natrę- 


ctwem intruzów wysokim murem chłodu i pań-- 


skiej, arystokratycznej nieprzystępności. 
I tylko czasem, gdy uda mi się pochwy” 
cić, jej spojrzenie błądzące po smutnej, zadu- .. 


manej twarzy Ileckiego, widzę jak w tych, cude 
onych, promiennych oczach wybucha nagle, ja- - 


kiś gorący błysk, czy krzyk, czy pragnienie. 
Na jeden moment źrenice rozszerzają się tak, 
że zupelnie niknie błękitno-szara obwódka, w 


-pczach zapalają się złociste błyski. Widzę, jak 


do warg uderzy gorący strumień krwi, zczer- 
wieni je — lecz to tylko na moment — bo za 


chwilę na oczy spadają długie abażury rzęs, 


kryją je, po twarzy przemknie się jakiś cień, . 
jakgdyby lęku, i twarz pani Mery matowieje, . 


blednie, stając się znowu podobna do mar 
twych, zimnych, lecz mimo to Seyni pięk > : 


ngeh posągów. 
Ee „(De n). 


, Dziś: Pa y P. 
Jutro: Jana Apostola. 


Wschód słońca o gedz. 5 m. 235. 
Zachód o godz. 8 m. 39. 


n an 


Zebranie 


Jutro ogólne zebranie członków Stow. nauczy- 
cieli chrześcijan. 


Koncert. 
Helenów. Jutro pierwszy koncert È. 0. 8. 


= 


Recznieęe. 


Tadeusz Kościuszko odpływa 2 
Ameryki, udając się do Francyi. 


3 Na wyspie św. Heleny rozstał się- 
z życiem cesarz Napoleon. 
»  - 1868 Bitwa pod Denkowem (albo pod 


Ostraęwcem); Dyonizy Czachowski 
zadaje klęskę Moskalom, których 
dowódzea Klewcow, poległ w bo- 
„ju; powstańcy zdobywają przeszło 
100 karabinów, 3 furgony wojsko- 
we i mnóstwo nabojów. 


Í To. Kreiytoweyo M. Lii, 


Wczoraj odbyło się zebranie ogólne ezłom- 
ków Tow. kredytowego m. Lodzi. Sala tej in- 
stytueyi nietylko, że nie zmieniła się w czasie 
uroczystości majowych, ale nadło nie zmieniła 
się zgoła w czasie wojny. Jak dawniej, wiszą 
na ścianie portrety Aleksandra III i Mikołaja 
II, denerwująco eddziaływujące na pracowni- 
ków polskich i członków tej instytucyi Pola- 
ków, w gabinecie zaś dyrektora Tow., p. Gaje- 
wieza, jest zawieszony portret Mikołaja IL. 

Zebrało się 242 osoby. Przewodniczył p. 
Sprzączkowski ; asesorami byli pp.: Adolf Kon, 
Ponikowski, Printz, Klukow: sekretarzem był 
p. Gajewicz. 

Zgromadzeni na wstępie wyrazili podzię- 
kowanie komisyi inkasującej zalegiości. 

Następnie odczytane sprawozdanie ze sta- 
nu finansowego Tow. Przedstawia się on na- 
stępująco: 

a) Pożyczki zahypotekowane 54,071,800 
ib. pożyczki nieumorzone 46,567,856 rb. (ko- 
piejki opuszczamy). 

b) Listy zastawne w obiegu 46,557,850 rb. 

W dniu 1 sierpnia 1914 r. zaległości z rat 


wynosiły 1,125,368 rb. w ciągu wojny przyby-. 


ży raty na sumę 6,406, 957 rb. i razem z poprze» 
dniemi zaległościami wynoszą 6,406,957 rb. 

W czasie od 1 sierpnia 1814 r. do d. 30-go 
kwietnia 1916 r. wpłynęło do kasy Tow. zale- 
głych rat 901,728 rb. pozostało zatem zaległo- 
Ści z rat 5,505,229 rb., dodając do tej sumy za- 
ległe składki ogniowe 154,125 rb. Ogół zale- 
głości Tow. po dz. 30 kwietnia 1916 r. wynosił 
5,859,355 rb. 

Do opłaty listów zastawnych wylosowa- 
nych było na sumę 917,250 rb., kuponów do o- 
platy było na sumę 3,527,586 rb. Ogółem było 

"Ge opłaty listów wylosowanych i kuponów na 
'sumę 4,444,836 rb. Ogółem opłacono listów za- 
stawnych wylosowanych i kuponów 2,675,968 
rb. Pozostało załem do opłaty listów zastaw- 
nych wylosowanych i kuponów w d. 30 kwiet- 
nia 1916 r. 1,768,868 rb. 

| Kapitał zasobowy w d. 1 sierpnia 1914 r. 
wynosił 3,121,514 rb. W d. 30 kwietnia 1916 r. 
powinien wynosić 3,316,882 rb. 

Na pokrycie powyższej sumy Tow. posia- 


da 2,874,748 rb., oraz zaległości u siowarzyszo- - 
nych rb. 442,183. Zobowiązań Tow. miało rb. 
1,768,865; posiadało zaś w kasie 30/TY 1916 r. 


827,012 Thb., czyli niedobór wynosi 941,855 rb. 
oprócz dodatku na administracyę i 5% podatku 


skarbowego od kuponów, z chwilą zaś nasta- 
nia normalnych warunków Tow. będzie jesz - 


cze posiadało w Banku państwa, oraz za zrea- 
lizowane kupony 485 „204 rb. 38 kop. 


Sprawozdanie powyższe przyjęto, poczem 
arzystąpiono. do omówienia 5 punktu porząd=- 


ku dziennego, którym był wniosek 24-ch. sto- 
warzyszonych w przedmiocie zaniechania w 0v 


becnym czasie losowań listów zastawnych i u- 


tworzenia komisyi finansowej z 21 osób.  . 
Wniosek usiłował uzasadnić p. Helman, 
który w dłuższem przemówieniu krytykował 


działalność władz Tow. Odpowiedział p. Lan-. 


Se, podkreślając, że dane, na których opiera 
swoje wywody p. Helman, są iikcyą. Ponieważ 


zanosilo się na długą, a w gruncie rzeczy bez-. 
przedmiotową dyskusyę, p. Grohman propo- . 


nował zamknąć listę mówców, na eo się zgo- 
dzono. P. Helman usiłował znowu zabrać głos, 
ale zebrani zmusili go do milczenia, jednego 
zaś z jego nielicznych zwolenników w 
gdy zaczął mówić. 


Dyr. Gajewicz daje wyjaśnienie, że w r. 


1872 przy założeniu Tow. ogólne zebranie po- 


stanowiło prowadzić podwójną buchalteryę, | 


ale niema prawa ogólne zebranie zmieniać bia 
iansu i księgowania spacyalnych pozycyj, któ- 
rych porządek iest zat wierdzony przez mini- 
steryum. P. Karp nawol luje audytoryum do u- 
dzielenia votum zaufania dyrekeyi i niewy- 
bierania 21 asób do komisyi finansowej. 


wyśmiano, 


Przewodniczący p. Sprzaczkowski wyja- 
śnia, że jeżeli wniosek P- Helmana przejdzie, 
dyrekcya, choć jest on nieprawnie narzucony, 
i sprzeczny z ustawa zaakceptuje go, ale wie 
dze in corpore, złożą swoje mandaty. Popierają 
Sv pp. Lange, Grohman i ad. Kon, który wy- 
jaśnia punkty ustawy, kióra nie przewiduje 
tych komisrpi. Ale można by ją było wprowa- 
dzić w wypadku nadzwyczajnym, brak zaufa- 
mia do dyrekcyi, tymczasem zgromadzenie 
ogólne jednogłośnie składa votum zaufania 
dyrekcyi. Więc gdzie powód? P. Grobman 
wyjaśnia, że nowa pożyczka nie jest zależną 
od komisyi finansowej, a od tych, którzy da- 
ja swoje podpisy na bonach. 

Głosowanie dało wynik następniący: prze- 
ciwko wnioskowi p. Helmana było 117 gło- 
sów, za wnioskiem 70. Mającego ustąpić po 
trzyletniej kadencri p. Rosenblata wybrano 
ponownie przez akiamącyę, jak również p. Ju- 
liusza Lange i 8 członków komitetu nadzor- 
czego pp. Karola Klukowa, Engelbarta Fi- 
schera i Stanislawa Jarocińskiego, 

Na zakończenie przewodniczacy, p. Sprząa- 
czkowski podziękował zgromadzonym w ser- 
decznych słowach za danie dowodu zaufania 
obecnej dyrekcyi przez aklamowanie wszyst- 
kich wychodzących z dyrekcyi z powrotem na 
zajmowane stanowiska. 


Echa uroczystości 38-g0 maja. 
Bardzo urozmaicony i bogaty program uroczy- 
stości majowej na polskich Kursach pedagogicz- 
nych Wydziału szkolnego uświetnili szczególniej z 
pośród zaproszonych specyalnie panie: Zofia Sper 


ling, Adamska, Szmittówna, Credo i panowie: prot. 
Brandt i Komornicki. Z pośród wystąpień słucha- 
czek na szczególne wyróżnienie zasłużyły zwlaszcza 
deklamacyą panie: Wiśniewska i Gelsdorfówna, 
śpiewem panie: Matlatko i Landau, a odczytem p. 
Machńska. 

Zebrana licznie na sali publiczność darzyła 
świetnych wykonawców hucznemij, długotrwałemi 
oklaskami. Zarząd Kursów wyraża Za naszem po- 
średnictwem wszystkim wspomnianym paniom i 
panom serdeczne podziękowanie za zaszczycenie u- 
roczysłości swoim współudziałem i tak niezwykle 
podniosłe i staranne wykonanie programu ohcho- 
du Pozatem przy organizacyi obchodu na wyróż- 
nienie i dlatego szczerą wdzięczność zarządu szcze» 
gólnie zasłużyli sobie panie: Ansorge, Kossakow- 
ska, Melczarska, Machiska, Wojtczakówna, Busia- 
kiewiczowa, Kozanecka, Górecka, Habergritzówna, 
Kulesza, oraz panowie: Woźniakowski, Walczak, 
Busłakiewicz obok innych licznych Pań i Panów”, 

$ i 

W męskiem gimnazyum polskiem odbył się ©- 
negdaj o godz. 4 pp. obchód wewnętrzny, który 
rozpoczęto hymnem polskim. Słowo wstępne wy- 
głosił dyrektor Jan Czeraszkiewicz, poczem ucznio- 
wie odegrali preludyum Chopina i Menuet Kowal. 
skiego. Referat o Konstytucyi wygłosił uczeń 6 kla- 
sy p. Ignacy Hirszel. Deklamowali pp.: Prażmow= 
ski (z 5 klasy) i Lityński (3 klasa), następnie wye 
konana została symfonia Danckla przez uczni: 


skiego, oraz kierownika orkiestry p. Teofila Goebla. 
O znaczeniu Konstytucyi mówił jeszcze p. Czesław 
Przybyszewski. Wieczór zakończył koncert orkie- 
stry uczniowskiej. 

Całość wypadła bardzo ładnie, 
niezatarte wrażenie. 


pozostawiając 


$ 
W nadchodzącą sobotę odbędą sie obchody 
wewnętrzne w szkole handlowej dyr. Klossa, na 
pensyi p. Miklaszewskiej i pensyi p. Sienickiej. 

£ 
W wyliczeniu wezorajszem instytucyj, biora ia 
udział w pochodzie, pominięto niechcący szkołę han- 
dlewą Tow. szerzenia wiedzy handlowej (Długa 
45), uczestnicząca z pięknie wykonanym sztandarem 


własnym. l 


anapeana 


Niszczenie roślinności. 


szkodzeń świeżo sadzonych drzewek Wydział 
ogrodowo - leśny zwrócił się do Wydziału 


szkolnego o pouczenie dzieci o pożyteczności 


drzew i skłonienie uczni by zarówno sami nie 
niszczyli roślinności, jak i wywierali wpływ 


odpowiedni na swoich rówieśników. 


Zjednoczenie towarzystw sportowych. 
Na ostłatniem posiedzeniu żyd. Stow. spor- 

towo - gimnastycznego ma być wniesiony i o- 

mawiany projekt zjednoczenia wszystkich ży- 


dowskich towarzystw sportowych i gimnastycz- 
nych w Łodzi. 


Sprzedaż cukru. 


W sklepach mącznych Centrali chlebnej sprze- 
dają eukier kostkowy, w cenie 1814 kop. albo" 82 
fen. za 20 lutów; takaż poreya faryny kosztuje 1514 


kop. albo 27 fen. Cukier sprzedawany jest wyle 


cznie za karikami na BE 


Cyrk w } Łodzi. 
Jak się dowiadujemy, pewien przedsiębiorea 
cyrkowy z Niemiec pertraktuje w sprawie urządze- 
mia w Łodzi cyrku na sezon lenig 


SWĘSNZEK 


Szmitta, siostrę tegoż pannę Szmittównę i Kubiel- 


Z powodu wielokrotnie stwierdzonych u- 


Z letnich mieszkań. 
niskach poblizkich 
nuje, aszcza w miecziele, 
Niektóre wille Są Już zamiezzkaie: 
trudności w zakupywaniu prowi e. grono 
letników w Radogoszczu pos stanowi o zargani- 
ZOWAĆ kooperatywę, 


Obiady bezpłatne. 
Stow. „Strzecha robotnicza” postanowiła 
wydawać żonom nieobecnych członków BT 
bezpłatne. 


e ia 


Z nad Łódki. 


Prace nad zbudowaniem pokrycia rzeki 
Łódki już zostały rozpoczęte. 


peman 


Ł. 0. B. 


Po chlubnie zakończonym sezonie zimowym 
przenosi się drużyna muzyczna £. Q. 5. do parku 
Felenowskiego, aby tam, w otoczeniu pięknej na- 
tury, wobec tłumów swych zwolenników, kontymue | 
ować ewocna działalność. Zarząd orkiestry, przez 
parasi podział koncerłów, stara się uwzględnić 
wszystkie działy muzyki, dając tem dowód zrozu= 
mienia upodobań najszerszych mas publiczności. To 
też publiczność ta niewalniiwie popierać będzie 
chętnie i z całą gorliwością usiłowania orkiestry. 


Kradzież. 


Z mieszkania Nałana Fejnera, Rowo-Cegielnia- | 
+4, skradziono garderobę, jedwab, obuwia it d. 
sumę 1.000 marek. 


Ces-niem. sed „kręgowy rozpatrywał sprawę 
zo-letniego Mateusza Łuczaka, 18-letniego Andrze- 
ja Makowskiego, 20-letniego Władysława Spychały 
i Ludwika Woźniaka, — oskarżonych o kradzież 
200 słupów dębowych, 30 drzew z parku i pewnej 
ilości drzewa z cegielni firmy I. R. Poznański w 
Brusie. Kradzież tę, prowadzoną systematycznie, u- 
skułeczniono w czasie od listopada 1914 r. do ma- 
ja r. 1915 Sąd skazał Łuczaka i Malinowskiego na 
1i% roku więzienia, Spychałę na 2 lała, Woźniaka 
na 3 miesiące i Makowskiego na 6 miesięcy. 
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UrOGZYSYOŚĆ 


W Łasku i okolicy. 


Możność jawnego uczczenia wielkiego 
święta narodowego znalazła mocny oddźwięk 
w Łasku i okolicy. 

W Łasku, zatwierdzony p przez władzę ko- 
mitet w osobach pp.: d-ra J. Glińskiego, L. Ba- 
naszewskiego i W. Gruszczyńskiego przy go- 
rącem poparciu duchowieństwa i grona osób, 
a zwłaszcza młodzieży urządził uroczystość 
według następującego programu: o godz. 10 
uroczyste nabożeństwo w pięknie przybranej 
świątyni, na kłórem podniosłe, pełne patryo- 
tycznego uczucia kazanie wygłosił ks. Downar, 
o godz. ll-ej rozpoczal się pochód ze szłanda- 
rami, liczący kilka tysięcy osób, przy. udziale 
duchowieństwa, straży ogniowej, szkół o- 
chronek miejstowych i okolicznych, bractw i 
cechów. O godz. 5 po poł. odbyła się wieczor- 
nica w przybranej zielenią i chorągiewkami 
sali Tow. Muzycznego, podczas której zna- 
czenie konstytueyi wyjaśnił dr. J. Gliński i któ- 
rą urozmaiciły: gra na skrzypcach pp. Cichoc- 
ckiego i Rapezy skiego, chôr i muzyką zbioro- 
wa pod kierunkiem p. L. Banaszewskiego i de- 
klamacya pp. Karczewskiego i Gruszczyń- 
skiego. 

Poza tem do uświetnienia uroczystości 
przyczyniło się zamknięcie sklepów i biur, 
przystrojenie okien i balkonów w zieleń i go- 
dła narodowe. Wieczorem wiele okien było 
iluminowanych. | 

Również i wieś nie pozostała nieczułą na 
wielkie święto: w sąsiednich parafiach, jak w 
Marzeninie, Buczku i in. odbyły się uroczyste 
nabożeństwa i zostały zorganizowane pocho- 


| dy i wygłoszone pogadanki 


W Kutonierake 


Przy pięknej pogodzie bardzo się nam t 
roczystość Konstytucyi 8-go Maja powiodła. 
Dekoracye wielu domów bardzo miłe czyniły 
wrażenie. Uroczysłość rozpoczęła się mszą 
św. w kościele Farnym o godz. 10 rano, po- 
czem pochód ruszył ujicą Łódzką do ruin kla- 


sztoru. Za krzyżem niosła młodzież sztandar 


narodowy, następnie dziewczęta szkolne w na- 
rodowych strojach niosły Orła Białego na po- 
duszce i duży obraz Orła Białego w ramie. Za 
nimi postępowali uczniowie i uczenice obu 
szkół lutomierskich, i ze szkół: Czołczyna, Be- 
cheie, Florentynowa; dalej niesiono chorągwie 
i obrazy kościelne, wreszcie za księdzem pro- 
baszczem postępował lud, który się zebrał bar- 
doz licznie. Porządku w pochodzie pilnowały 
straże lutomierskie i czołczyńska. Przed kla- 
sztarem pochód zatrzymał się, i tu odmówione 
były modlitwy za dusze zmarłych zakonników, 


wojaków polskich. Tu też, przy bramie wej- 
ściowej, umieszczono tymczasową tablicę pa- 
 miątkowa, na której miejsce wmurowaną Z0- 


stanie tablica marmurowa. 
Następnie pochód ruszył przez aek, uli- 
cą Czołczvńską na druri koniec miasta. do 
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Wszystkie sklepy pozamykane. Praca zawie” 


„zrzeszenie nauczyciel rozszerzyło żwu działalność I 


cmeniarza św. Baiłomieja. Ta na i = 
ksiądz proboszcz miał przemowę do ludu, We 
kazując w padniosłych słowach wagjeś a. 
czenie Konstytucyi -go maja. Po sko AE oz 
przemowie. pochód ruszył ulica Szkoólua ż po- o 
wrotem do kościoła, śpi ewając przeze ały CZA o 
pieśni narodowe, Po skońezonem uubożeń: | 
stwie przeszły dzieci do sali strażackie i gdzie 
odspiewały „Rote“ Konopnickiej i rozeszly się 00 
do swych szkól, gdzie i im przeczytane se 
ki e konstytuevi, 
O g. 6 wiecz., po majowem nabożcustw 
urządzono bezpłatnie odczyt i Przedelawianić n 
teatralne. Pan Górski, obywatel Lutomierska, 
czytał o czasach rozbiorowych Polski, następ. 
nie p. Kowalewski, nauczycie, omówił wam 
tość, znaczenie i następstwa Konstytucri S-po 
maja. Pe odczycie dzieci szkolne popisywały 
się deklamacyami, wierszykami o $ maju; pos 
czem odegraiy komedyjkę „Poskromiona. zło” 
śnica” Przybyl iskiego. Na zakończenie odtań. 
czyły dzieci w krakowskich strojach z żytiem 
krakowiaka, a wreszcie nastąpił ogólny pole 
nez. Zabawa przerziagneła się do późnej nocy: 
Nastrój przez cały dzień był uroczysty, 


| 8zona. Wszystko harmanizowału z ślicznyw 
majowym dniem. 


W Kazimierz 


wW Karimi: perzu cała uroczystość odbyła się w ko 
o ksiądz miejscowy wygłocił Śliczne kaz 

zieci ze szkoly miejscowej z sztandarem m 
wym udały się na zwiedzenie klasztoru w losie 
skii Następnie miały w swej szkole pogadankę e 
Ra A maja I zabawę do wieczora. 


Z Włocławka. 


Dzięki staraniom m taion Zientkiewicza 
powstała w Chodezu druga ochronka. Dotychczar 
nina Chodecz posiadała 5 szkółek I jedną ochron 
+ W stosunku da 8,000 gmidniaków ilość szkół nie . 
jest bynajmniej wystarczającą. 


Z Lipna. 


Ró Rady Opiekuńczej już daje się zauważył 
i s. Zarząd Rady w osobach ks. kan. Załuskiego. oo. 
Borron dieen i Pańskiego dość trudu poświęca, by 
z nędzy dźwignąć warstwę uboższą. To też na tm 
cel urządzona została dobrowolna składka przed 
świętami i w większych sklepach procent ad ze 
sków, z czego zebrane razem 400 rubli Gołówkę 
ię rozdano potrzebującym wsparcia. Oprócz tego za: 


rząd Rady opiekuńczej ma już program, który chca 


wprowadzić w życia, by zebrać większe kapitały ns 
biedę nasżą, w zakres którego wchodzę przedste 
wienia amatorskie, zabawy w parku, święło kwiak © 
ka it. p. Mamy nadzieję, iż tę pracę zarządu poprze - 
że w mieście i okolicy gdyż rozumiemy doskona - 
e położenie nasze, a w szczególności tych, którzy 
są bez pracy i chleba na judro. 
Rada opiekuńcza pracuje od dwuch tygodni jai 
w całym powiecie i dość nawet czynnie znać daje 
a sobie we wszystkich nawet małych wioskach, któ 
re mają swojego opiekuna lub opiekunkę. Daj Be 
że, by tę „biedę naszą” dało się dźwignąć przy do- 
brych chęciach, nietylko w naszym powiecie, leca 
w calej Polsce. 


Nieznani piwik 


Z Ostrowca. 


Dość krótko pracowała uruchomiona w marcu. 
walcownia Ostrowieckich Zakładów; kończono już 
przerabianie określonej ilości żelaża, gdy wybuchł: 
sirajk wśród robotników, opłacznych wadług da= 
nych stawek. Zadania robotników nie zostały we 
wzglednione — „bo praca jest dzisiaj tańsza” ==. 
tylko życie droższe. Na czas dłuższy zapowiada się 
wyrabianie stali w odiudowywanym obecnie pieca 
martinów skim. Przeszła stu robotników znajdzie za- . 
jeej 


m * 


życie organizacyjne, społeczne Ostrowea rozwija - 
się pomyślnie. Ostatni zalegalizowane zostalo „(> 
strowieckie Towarzystwo oświatowe",  Inicystorzy, 
tzłonkowie założyciele zwołali na 1-go maja organi: 
zacyjne zekranła Tow. Celem Tow. jest szerzenia 
oświaty i budzenie ducha narodowego wśród hidu 
wiejskiego. Projektowane jest zakładanie po wsiach 
obwodu opatowskiego czytelni, bibliotek, domów 
ludowych, urządzanie odczytów. = 

Zorganizowane w listopadzie 


roku ubiegłego, 


na sąsiednie obwody. Obok centrali w tistrywów 
istnieją zarzady kół w Opatowie i Wierzhnike. © 


4 Galieyi. 


Powiat tlumacki przedstawił z chwilą uwolni 
nia go od inwazyi rosyjskiej stan nader opłakany pod 
każdym względem. Prawie wszystkie dw ory zoslal 
zniszczone, a południowo-wschodnia część, powi 
jak również północno-naddniestrzańskie WSIE wa 
cznej części spalone, zaś żywy inwenłarz i zapasy 
zboża prawie že do szezętu zrabowane. Wskutek ) 
peracyj wojennych zgorzało w powiecie 1.560 de 
mów, przyczem najwięcej uelerpiaty gminy Worona 
(spalonych 272 gospodarsiw), Jezierzany (120 go- 
spodarstw), Winograd (37 gospodarstw) i wiele i 

nych gmiu z kilkunastu spałonemi gospodarstwa 
W peaizierniku przyznało namiestnictwo pół 
nowy kredyt na ten cel, postęp robót jedna] 
obecnie wcale gadaw alajnry, mimo zupe Inego bra 
tabatnika i badulea. 


Marinin spiew na am CZ 


e „zawierała zupełnie przejrzyste aluzye do to- 


RSZ AWA. | no przedstawicieli duchowieństwa, władz o- 
razy oiei 3 Maja. 


bywatelskich z księciem-prezydeniem Zdzisła- 
W "Teatrze ze Wielkim. 


wem Lubomirskim ra czele. 
- Uroczysty panował nastrój.gs W lożach.. 


nauki z sędziwym prof. b. Ś Szkoły Głównej, dr. 
Ignacym Baranowskim i in. 
| DiR EANA wladz obywatelskich... 


Nad katedra widniał sztandar uniwersy- 
: tetun, a sale ozdobio T zielenią i kwiatami. 
J. M. Rektor piżemówienie swe nawiązał 
; do piękny eh tradycyi komisyi 


Edukacyjnej, 
które przyśw jecały obecnie 


i Wydziałowi Q- 


nauki i wiedzy w Warszawie, 
Politechnikę. Okrzyk „Niech żyje Polska!“, 
powtórzony przez całą salę, zakończył mowę 

"W imieniu młodzieży akademickiej prze- 
mówił prezes Bratniej Pomocy, słuchacz pra- 
wa, Miller, wyciągając z konstytucyi wskaza- 
„nia na dzień dzisiejszy, podkreślając jej zna- 
| czenie dla życia porozbiorowego, młodzieży i 
wspominając o represyach, jakie spotykały ją 
w niedawnych latach, gdy praga nęfa w ten lub 
innym sposób okazać swe przywiązanie dla te- 


"o godz. S.ej puaktakię przed kurtyną 
p. Wacław Brzeziń- 


knie wypówiedziany utwór, prostota i 
erość porwały salę, jednająe dla ARA 

iewaka grzmoty oklasków. E 
Po chwili teatr zajaśniał tysiącami świec 
elektrycznych, biegnących dokoła „wszystkich 
ż pięter, orkiestra zaś wraz z chórami i solista- 
mi zagrzmiala hymnem „Boże coś Polskę". 
|. Przez wszystkich przebiegł dreszcz wzrusze- 
„nia i upojenia, W oczach. zaświeciły łzy ra- 
dości. Była to cudowna chwila. A pieśń 
brzmiała świetnie, potężnie, radośnie. Fo- 
"wtórzono ją raz drugi, raz trzeci, a widzom i 
słuchaczom było wciąż mało. Więc grzmiał 
„huragan oklasków, więc stały tłumy : zasłucha- 
nych. Morze: głów talowało jedną myślą, na- 
"pra znieniem. _ Jedno uczucie porusza- | 


Šel. 


żnym wykładzie rozpatrzył polityczne i społe- 
czne znaczenie konsiytucyi 3 maja, jej zwią- 
zek z życiem i jego formami w owych czasach, 
jej mądrość i głębokość polityczną i prawną. 
Długotrwałe ` oklaski nagrodziły mówców i 
prelegonta, 


rym, jak powiedział rektor Brudziński, mło- 


kie, qe akt „Hrabiny“, oraz balet „Wesele 
w Ojcowie”, przyjmowane batdzo gorąco przez 
ae. radośnie i pogodnie publiczność. 
Na zókończenie  odśpiewano oryginalną 
pieśń z dnia 3 maja 1791 roku w opracowaniu 
prot. AL Polińskiego, ze słowami Z. Dębie- 
„kiego. Nad-program orkiestra odegrała ma- 
zurek Dąbrowskiego „deszcze Polska nie zgi- 
-< nela“. Widowisko „galowe. reay się tuż | 
przed północą. Ba | 


W "Teatrze. Rozmaitości. s 


- Nastrój nie mniej uroczysty, jak na przed- 
stawieniu w teatrze Wielkim, gdzie zgroma- 
„dziły się wszystkie obeeno nasze władze oby- 
3 watelskie: towarzyszył i widowisku w Rozmai- 
tościach. Teatr był również. po brzegi wypeł- 
niony, widzowie usposobieni jaknajpodatniej 
dia wszystkich "wzruszeń patryotycznych, to | 
też nie dziwnego, że chór artystów i artystek 
„dramatu, który odśpiewał hymn „Boże KOCE 
'Polskę* oklaskiwany był gorąco i zmuszony 
do dwukrotnego. „powtórzenia. A na czele zgro . 
-madzonych artystów na scenie stał ze szian- 
darem, świeżo właśnie rankiem 3-go poświę- 
«onym i w pochodzie na czele teatrów niesio- 
mym, Frenkiel, mając obok siebie p. Marcello- 
ralig i i Kamińskiego. > 
-Na rozpoczęcie widowiska, jak i iw w innych 
wszystkich teatrach, p. Józef Kotarbiński wy- 
| glos Prolog; pióra Z. Kleszczyńskiego. - i 
Przedstawienie wypełniła komedya poli- 
tyezna J. U. Niemczewicza „Powrót posla“, tak ' 
blizko zwiazana. z korstytucyą 3-go maja. 
Niemcewicz, posłujący sam na sejm czterole- 
tni z Inflant, gdy w październiku 1790 roku 
sejm był zalimitowany dla wyboru drugiego 
kompletu posłów, by. oddziałać na mające się 
odbyć sejmiki w duchu stronnictwa patryoty= 
cznego, którego sam byl gorliwym członkiem, 
aapisał wspomnianą komedyę i już w pierw- 
szych. dniach listopada. p w obieg księ- 
garski. | 
| kiedy 15 stycznia 1791. roki wystawiono 
„Powrót posła“ po raz pierwszy na scenie, 
król, obecny na przedstawieniu, stał się przed- | mość sił i żywotności narodu, którego prawa 
miotem gor ących owacyj, nazajutrz zaś powtó- | do samodzielności są niezniszczalne. 
- rzono owacye pod adresem Stanisława Mala- | . Uroczysaość zakończyła deklamacya zna- 

_chowskiego, marszałka sejmowego. Komedya komitego artysty, Mieczyława Frenkla, o roku 
1812 z „Pana Tadeusza", oraz REY pod, dy: 
rekcyą p. Otto. SE 


uczeić piękną i wzniosłą rocznicę, zakończył 
hymn „Boże coś Polskę“, odśpiewany przez 
chór akademicki z towarzyszeniem orkiestry 
smyczkówej, pod dyrektyą prof. Konopaska. 
Orkiestra odegrała nadto poloneza akademic- 
kiego, ==PnRonowanago speryainie przez Ko- 
nopaska. 


"W. Filharmonii. 
"Po ukończeniu Akademii w Uniwersyte- 


"wielkie "posiódzenie polityczne, zorganizowa- 
ne przez Komitet obchodowy. Sala przedsta- 
wiałą widok imponujący. Estrada zastawio- 
na była sztandarami z pochodu, wśród nich 
sztandary uczelni wyższych, które podczas ze- 
"brania delegacyi akademików trzymały po 
dniesiane, w 


towana była cała Warszawa. 

"Po odegraniu przez orkiestrę Filharmonii, 
pod dyrekcyą Keniga, hymnu „Boże coś. Pol- 
|- ske“ d.odśpiewaniu przez „Lutnię“ i zjedno- 


ność wysłuchała stojąc, wystąpił poseł bem- 
"picki. Na wstępie odczytał otrzymaną przez 
Komitet depeszę od N. K. N., który łączy się 
z obchodem i wyrażą nadzieję, że pochód '3-g0 
maja będzie symbolem „pochodu ku lepszej 
przyszłości. W przemówieniu swem poseł 
Łempicki położył nacisk na, znacznie konsty- 


du, i podkreślił, że piękny i imponujący ob- 


złożonym egzaminem, że lata cierpień i prze- 
śladowań nie zabiły w nas tej dojrzałości, jest 
wyraźnym dowodem, że sobą rządzić nie Za- 
pomnieliśmy i umiemy. 


słów Skargi, podniósł znaczenie konstytucyi 
dla dnia dzisiejszego. 

- Gorąco przyjęła sala przemówienie pelne 
polotu i zapału, a podbijające siłą przekona- 
nia, p. Artura Śliwińskiego. Dźwięczała w 
niem namiętna nuta patryotyczna, Świado- 


czących Się właśnie narad. sejmowych nad na-, 
prawą Rzplitej, do walki patryotów z konser- 
 watystami. A że autor zaobserwował i tral- 
- nie a zajmująco . odmalował tło obyczajowe, 
: utwór wydawał się wszystkim widzom tem 
| słuszniejszym i pięknym. ` Gdy zaś poseł Su- 
chorzewski z powodu "wystawienia utwóru 
wniósł w sejmie prolestacyę, powodzenie u- 
Lworu było ustalone. Tylko Suchorzewski na- 
'-raził się na śmieszność, szukano jego wize- 
runku w _póstaci starosty Gadulskiego, „Pó- 
2 „A rőt posla“ zaś był na usłach wszystkich. | 
| 

By 


- peatr Polski. 


 Rozpaczjak widowiśko orkiestra przepię- 
aya swojskim polonezem Chopina A-dur. 
Gdy ścichły ostatnie dźwięki gasną wszystkie 
światła, a przed kurtyną staje otulony w togę 
Józet Węgrzyn i poczyna mówić prolog Klesz- 
czyńskiego. Artystę oświetla tylko szeroka: 
smuga jasnego światła, rzucona z boku. 
Nastrój na widowni. rośnie. Gdy ostatnie . 
słowa wiersza „przebrzmiały, orkiestra poczy- 
Wreszcie w górę 


Rh 


-Ite właśnie aluzye polityczne przemówiły | ną grać „Boże coś Polskę". 
teraz do widza trzecio-hajowego w teatrze. 
Bo wartość literacka tej najwybitniejszej ko- 
- medyi politycznej XVIII wieku nie jest WIE. 

soka, odtworzenie. niezbyt. subtelne, trzy je- 
„ dności zachowane najściślej, choćby z pogwał- 
ceniem prawdy. Psychologicznej. Gdy jednak 
-do teatru przyszedł widz z odpowiednim przy- 
- gotowaniem, przemówiły. "właściwe. wartości ` 
iej tendeneyi i aluzye. polityczno - patryotycz- 
: nem- Dlatego też ná- widowisku w. Rozmaito- 
ściach komedya. bawiła, wywołując śmiech i. 
oklaski zadowolenia. Nastrój więc wytworzył 
- się arcysympatyczny. . Nie pogłębiała go, nie- 
‘stety, trochę lekceważąca, - niedostatecznie o- 
"panowana gra aktorów, obsadzonych - w dodat- 
ku przeważnie nie dość szczęśliwie. 


Akademia w Uniwersytecie. 
Ureczystą Akademie w Uniwersytecie toz- 
oczął v godz. -ej pe 74 H Jego Magnificencya 
ktos dr. - Bradzińse”, Aa sali RAR się 


rować cidhy, melodyjny: poemat „Ksiądz Ma- 
a rek”, A 
3 > 6: Teatr. Nowości. 


| W nastroju iroczystym i poważnym pu- 
bliczność wysłuchała wykonanych przez orkie- 
sire, ehóry: i solistów „Hymnu narodowego“ i 
„Pieśni na dzień 8 maja z 1791 r. 
p. Jarszewski wypowiada prolog. 

Zaczyna się swojska - operetka „Pol ska 
krew“. Po akcie ostatnim, orkiestra z bra- 
wurą wykonywa „Mazurek Dąbrowskiego”, 
przyjęty eniuzyazmem przez. publiczność i bę- 
doy zarazem zakończeniem wieczoru. 


Teatr Letni. 

P. Jarszawski wygłasza przed Fona 
“prolog. Podnosi się kurtyna. Na scenie RE 
wieni w komplecie artyści i chór zrzeszeni: 
 poczynają ŚPIEWAĆ hymn >> čus Polske 


ew ink Kodak PARA EE a 


| taiiia Shiekaćze, a w charakterze gości gro- 


przedstawiciele, 


świecenia, powołujazemu do życia placówki 
Uniwersytet i 


go ważnego aktu politycznego naszej pa 


Prof Śiemiafiski W. dość obszernym pow gu: 


-Na zakończenie uroczystego SOA Kis- 


dzież akademicka pierwsza powinna była 


p wwa ów TD AE PY EO I A urn EŃ a a ae 


cie e uczestnicy udali się do Filharmonii na 


wszędzie pełno zieleni i krzaków 
bzu białego. Sala — morze głów. Reprezen- 


-czone chóry „Bógarodzicy*, których publilez- 


tueyi, jako aktu dojrzałości politycznej nato- 


chód 125: rocznicy, jaki właśnie odbył się, jest 


"Ksiądz kanonik Chelmirki, nawiązując 4% 


podnosi się zasłona, a ze sceny poczyna cza- 


s po których 


G60pbz IRK a. 


że historyezny ten moment zjednoczy wszystkie bez 
wyjątku dusze polskie w uwielbieniu dla tych, co 
„byli twórcami konstytucyi 8-go maja. A jednak i tu, 


POOH SROL. 


który wskutek owacyjnego przyjęcia przez pur 


blieznośč śpiewają drugi raz. 


Na część widowiskową składają się dwie 


ludków i poetę* odegrali znakomicie pp. A: 
Bednarezyk, W. Rapacki, J: Śliwieki, . Tekla 
Trapszo i Zejdowski.. 


Nie mniej. doborowa obsadą cieszy się 3 


aktowa komedya „Ożenić się nie mogę”, gra-. 


na przez pp.: Knapczyńskiego, Leszczyńską, 
Jerzego Leszczyńskiego, Micińską, Norskiego, 
Trapszę i Turczyńskiego. Sukces artystyczny 


i Norski, za świetną grę i naturalny komizm, 
Teatr Nowoczesny. 


Yie mając w repertuarze swoim odpowie- 
dniej sztuki, mogącej przyczynić się do uczcze- 


nia dnia, wystapil z programem koncertowym, 
utrzymanym ściśle w charakterze chwili i na- 
"stroju dnia. ` 


Orkiestra pod batutą prof. 


ściuszkowskiego* i „Mazurka 3-go maja“. Pro- 


log: wypowiedział BA Pawłowski, Następują . 
potem deklamaćye p. Nawrockiego (Do swoich 
współziomków, Trembeckiego) Uzarowiczów= 
(Poprawa Warszawy, Rodocia), Tańskie-.| 


ny. 


go. (Karpiński, Żale sarmaty i Nad grobem 


Zygm. Aug.) i Żbikowskiej (Do ojczyzny Knia- 


źnina), 


P. Szeller z mocą i siłą odśpiewał „Stare- 


go kaprala” Moniuszki i kilka nadprogramo- 
wych swojskich pieśni, a po wieńcu pieśni 
polskich odegranych przez orkiestrę, ceniony 
krytyk i znawca literatury, p. Cezary Jellen- 
ta, mówi o Konstytucyi 3-go Maja. 


Teatr Maly. 
Patryotyczny wieczór rozpoczął się prolo- 


giem, wypowiedzianym przez p. Gasińskiego. . 


Po hymnie odśpiewanym przez zespół arty- 
> odegrano 


Tiemie zebrana w teatrze młodzież. 


W zaślepieniu. 

Niema na Świecie takiego zjawiska, gtóreby u 
wszystkich, w zjawisku tem zainteresowanych, jed- 
nakowe budziło uczucia. Ot, naprzykład — przez 
miasto przechodzi burza : gradowa, wyrządza szkody 
ogromne, tysiące szyb tłucze. Wszystkich smutek o- 
garnia. A jednak jest jeden, co się cieszy :—szklarz. 


cych objawowi, albo od charakteru, lub od stanu 
umysłowego osobnika, przyjmującego na siebie to- 
lę.. płynącego przeciw wodzie. . l 

Zdawałoby się, że wśród polskiej ludności War. 
szawy jedno tylko mogło zapanować uczucie wobec 
deimonstracyi wspaniałej, a potężnej, urządzonej % 
okazyi 125-ej rocznicy 3-go maja, urządzonej, a więc 
po raz pierwszy od lat zgórą 120-tu. Zdawałoby się, 


jak zawsze, zjawić się musiał... szklarz. Nie wysta- 
pił z podniesioną przyłbicą. Chyłkiem, mimocho- 


dem, jakby od niechcenia, rzucił kamieniem obrazy 


ł w tych, eo 125 lat temu zapisali jedną z najpięk- 
niejszych kart w dziejach Polski, i w tych, co w 
125-iąa rocznicę owej pamiętnej chwili zapragnęli 
okazać światu, że są, żyją, trwają, i czczą swą prze- 
szłość, bo w niej widzą zadatek przyszłości. 

- Jedno z pism codziennych warszawskich, „Ga- 
zeta Dwa Grosze”, zamieściwszy opis uroczystości 
$8-go maja, zakończyła go przyłoczeniem urywku z 


Pe to przytoczenie. 


Chcesz wiedzieć, co są dzisiaj 
zgromadzone Stany, 
To słowem ei odpowiem: że to są 
organy, 
Gdzie każdy: klawisz: tknięty 
AL -- "swą powinność czyni, 
sa Organista zaś przy nich — jęst 
- Imć Luechesini. 


Przytoczenie tego wiersza, — nie odznaczające- 


go się zresztą niczem nadzwyczajnem, — na zakoń- 


czenie opisu uroczystości 3-go maja, aż nadto ujaw- 
nia aluzyę, jaką miano na widoku. Lucchesini był 
posłem pruskim w. Warszawie, był twóreą przymie- 
rza Polski z Prusami, był gorliwym poplecznikiem 
tych, co przyszłość Polski widzieli w sojuszu nie ze 


Wschodem, lecz z Zachodem Europy. Dodajmy, że . 


oni to właśnie byli twórcami Konstytucyi 8-go maja. 
Zwolennicy Rosyi starali się do niej nie dopuścić i 
ostatecznie unicestwili ją pod gruzami bytu polity- 
cznego Polski. - 

Przytaczając powyższą, . T wa satyrę, 
napisaną w swoim czasie przez któregoś z óweze- 


snych moskalofiłów, jakby ich dziś nazwano, „Dwu- 


groszówka chciała snać zaznaczyć, że cały Sejm 


Czteroletni — „Zgormadzone stany”, taka była je- 


go nazwa u współćzesnych — wraz z Konstytucyą 
8-go maja, był jakoby dzielem zabiegów Luechesi- 
niega, a więc zabiegów pruskich. 


I tó się przytacza wśród opisu. uroczy OE w 


25-ą rocznice -go majal.. 
"Szklarz się odezwał. A uczynił to, jak aoue 
glupio, Nie w jego silach dowieść, że Konstytncya 


komedye Fredry w wybornym zespole „Od-. 


p zewn 


zdobywają przedewszystkiem pp. Leszczyński 


Elertowicza 
wykonywa „Boże coś Polske“, „Poloneza Ko-' 


„Kościuszkę pod Racławica- : 
* oklaskiwanego burzliwie, zwłaszcza pe 


Czasami powodem i źródłęm odmiennych uczuć. 
bywa interes osobisty; niekiedy złe rozumienie. 
sprawy, najczęściej zaś -— zaślepienie. Tak czy o= 
wak zawsze żnajdą się przyczyny, dla których z po- 
śród ogólnej harmonii nastroju wyłoni się... szklarz. 
Wystąpienie jego będzie albo otwarte, albo ukryte, 
„podstępne: to zależy od okoliezności, towarżyszą- 


satyry, pochodzącej z epoki Sejmu odc 1 


dy maja. była rzeczą złą, szkodliwą, lub bezwarto- 
ściową. Nie mogąc tego wykazać, powołuje śię na 
świadectwo współczesnego jakoby „organiste“ 
klawiszach, któremi wygrywano melodye Sali 
Czteroletniego, wraz z najpiękniejszą z tych melo 
-dyj, Konstytucyą 3-go maja, był Lucchesini. i 

Że tak nie było, tego dowodzą rozmaici. histo- 
rycy. Ale przypuśćmy na chwilę, że tak było istot- 
nie. Jakiż z tąd należałoby wyprowadzić wniosek? 
Oto teń chyba, że to, co nazywamy najpiękniejszą 
kartą w dziejach ostatnich lai bytu Rzeczypospolitej. 
stało się za sprawą, a przynajmniej za przyczynie- 
niem się Prus, przez pośrednictwo „organisty“ kla- 
wiszów Sejmu Czteroletniego, posła Lucchesiniego. 

Tego przecież nie zamierzała dowieść „Dwu- 
groszówka”. Jedynie tylko zaślepienie w pewnych 
sprawach i pojęciach prowadza: ja zka > 
napewno dojść nie chciała. 


 klkietm Polskie. podczas wj 


- Uroczyste otwarcie wystawy poświęconej 
| sprawom szkolnictwa, a urządzonej w Dolinie 
; Szwajcarskiej i przy placu Zbawiciela, nasta: 
piło w pierwszym.dniu wielkiej kwesty. ma- 
jowej. Wystawę otworzyła małżonka prezy: 
denta miasta Zdzisławowa ks. Lubomirska, w 
„obecności blizko tysiąca osób, które stawiły 
się na uroczystość. Po przecięciu wsięgi za- 
brał głos p. Dmochowski, zaznajamiając zebra- 
onych z celami i zadaniami wystawy, poczem. 
nastąpiły śpiewy chóralne Towarzystwa śpie» 
waczego, a orkiestra Straży Ogniowej odegra- 
la szereg utworów. 

Publiczność zaczęła tłumnie zwiedzać wy- 
'stawę, która nad wyraz przedstawia się efe 
ktownie. Wystawę podzielić można na dwie 
grupy. Pierwsza, to przedmioty ze sprawami 
szkolnictwa związane i jego celom służące. 
Więc pawilony księgarskie, w których, wysta- 
wiono podręczniki szkolne, książki dla mło- 
dzieży i wydawnictwa ozdobne. Zwracają O- 
‘góna uwagę modele anatomiczne i przyrodni- 
ze, jak również aparaty z ao optyki 
i fizyki i inne. 

Na drugą, bogata grupę złożyły się prace 
uczniów w ilościach tak znacznych, iż w pł 
'wszej chwili trudno osądzić zalety wystawio- 
nych przedmiotów. Widzimy więc, poczynając 
od ćwiczeń i wypracowań piśmiennych, rysun- 
ki techniczne i piękne mapy, plany, wyroby 
koszykarskie, hafty, tkaniny, bieliznę szytą 
przez ućcniów i uczennice szkół zawodowych, 
wreszcie przedmioty z metalu, modele z gliny, 
wyroby ślusarskie. Ogólną uwagę zwracają 
zgrabne projekty aeroplanów i kilka, „aktual- 
nych“ mikroskopijnych niemal kopij ma 
moździerzy i dział oblężniczych. 

Duży także materyał zebrane w pawilonie 
fotografii. — ciekawe statystyki widzimy w za- 
kresie szkolnictwa. Lecz najciekawszym. jest 
może pawilon z pracami analfabetów, rżuca- 
jącym sympatyczne świaiło na postępy doro- 
słych uczniów, ich pilność i starania. Ładnie 
przedstawia się pawilon burs K. O. m, Ware 
szawy. 

Wystawa będzie otwarta do 14 b. m. ‘wiar 
-cznie. Codzień odbywać się będą odezyiy, 3 po- 
to i popisy a > 


Kronika warszaw wska. 


Święto "Strażackie. 


"Wczoraj, jako w dzień św. Floryana, pa 
trona straży ogniowej, odbyło się uroczyste 
święto strażackie, rozpoczęte nabożeństwem w 

| kościele św. Floryana na Pradze. 
|. Uroczystą mszę odprawił w asyście. licz 
nego duchowieństwa J. E. ks. arcybiskup Ka- 
kowski. Stalle przed ołtarzem głównym. za- 
jęli: książę-prezydeni i komendant Straży” 07 
bywatelskiej, ks. Radziwiłł, członkowie K.'0. 
i K. O. m. Pragi, środek "kościoła wszystkie » 
oddziały straży ogniowej ze sztandarami $ 

| zwierzchnikami na czele, oraz honorowy od- 
dział milicyi. Boczne nawy zapełniły szczel- 
nie rodziny strażaków i liczna publiczność. 

Po mszy, podczas której śpiewały chóry. 
ks. arcybiskup ze stopnia ołtarza przemówił ' 
serdecznie do zebranych a głównie do straży, 
życząc im dalszego pomyślnego rozwoju. 

: Następnie z ambony wygłosił krótkie oko- 

'licznościowe kazanie ks. Mejer, kapelan stra: 
ży; a potem udzielił wiernym błogosławień- 
‘stwa Sakramentem Św. 

Przy dźwiękach organów i 


i orkiestry- wszy» 


stkie oddziały i zaproszeni goście wyszli z ko- . 


ścioła na plac przed kościołem. Przed balko- /- 
'nem, przybranym zielenią i barwami narodo- > 
wemi, z którego ks. arcybiskup błogosławił Na: 
szą straż, przedefilowały w pelnym rynsztun: 
ku wszystkie oddziały honorowane przez mili- | 
cyę i liczne tłumy publiczności. Uroczystość za- - 
kończyła SERIERUA i popisy strażaków. 
f 


Urlop prezydenta. 

` -Od wtorku ks. Zdzisław Lubomirski zaczy-. 
na korzystać z urlopu. Zastępować go będzie . 
na stanowisku prezydenta inż. Piotr Drzewiec- 
ki. Preżydent stolicy BRE się na wywczasy 
| za granicę.” | 
A. — | 3 
; Szabie dia milieyi, 

Dla zaopatrzenia tilicyi miejskiej w sza 

ble, zarząd miasta mial zamówić je w fabry” 


NECIE 


kach tutejszych. Ceny, postawione przez fabry- 

ki, okazały się jednak wyższe o kop. 20 na 
sztuce od cen, zaofiarowanych przez fabryki 
berlińskie. Wobec tego istnieje zamiar odda- 
nią zamówienia jednej z firm berlińskich. 


Urząd miar i wag. 

- W tych dniach nastąpi urzędowe otwarcie 
czynności miejskiego urzędu miar i wag, po- 
czem rozpocznie się sprawdzanie tymczasowo 
tylko dobrowolne. Władze okupacyjne wyrazi- 
ly życzenie, aby sprawdzania miar i wag obo- 
wiązywało przymusowo. W sprawie tej toczy 
się korespondencya. 


Wzorem Warszawy. 
Zarząd m. Lublina, na wzór Warszawy, 
ma urządzić w swem mieście poczię miejską i 
w tym celu zwrócił się do zarządu m. Warsza- 
wy o udzielenie mu wszelkich danych o dzia- 
iającej tu poczcie miejskiej i o przepisach dla 
niej. 


Handel mięsem. 
SSekcya III zarządu miejskiego zajęta jest 
obecnie sprawą uregulowania handlu mięsem. 
Między innemi omawiana jest sprawa rozpo- 
czyńania sprzedaży detalicznej mięsa dopiero 
o godz. 7 rano, by rzeźnicy nie mogli się tło- 
maczyć, że już sprzedali mięso. 
Zabroniona ma być też 
aan z danym kawałkiem, jako mię- 
i po tej samej, co mięso, cenie. 
Piwo w mleczarniach. 
Włościciele licznych w mieście mleczarń 
zwrócili się do władz okupacyjnych. z prośba 
o wydanie ogólnego pozwolenia na sprzedaż 
piwa w tych zakładach. 
Wykłady przyrodnicze. 
Rozpoczęcie wykładów Tow. Miłośników Przy- 
rady, zapowiedziane na 3 maja, zostało odroczone 
do dnia 8 b. m. Wykłady te urządza komisya wycie- 
czek przytodniczych, by młodzież naszą nauczyć ra- 
cyóralnego kolekcyonowania zbiorów przyrodni- 
czych i rozbudzania w niej poważnego i kósna 
zamiłowania do badań przyrody. 
Wykłady pod ogólnym tytułem „Co i jak a 
rać na wycieczkach przyrodniczych“ odbywać się 
będą od nadchodzącego wtorku codziennie, ad godz. 
3 do 6 po poł. Zapisy przyjmuje kancelarya Toa 
Al. Jerozolimskie 55, między godz. 5 a 7 po poł. 
Wykład wstępny p. & „Gdzie należy szukać 
skazów przyrodniczych" wygłosi prof. Konrad 
„hmielewski; wykłady prowadzić będą: botanikę p. 
Sew. Dziubałkowski, zoologie J. Domaniewski, en- 
tomologię E. Korf i A. Kroczmer. 


Tepienie owadów. 


Praski Komitet Obywatelski, chcąc sie przyczy- 
sig do rozwoju podmiejskich ogrodów owocowych, 
wystąpił do Zarządu miasta z wnioskiem w sprawie 
wydania przepisów obowiązujących o tępieniu owa- 
dów na nowo-rozszerzonym terenie miejskim. 
Śprawę powyższą zarząd miejski przekazał war- 
szawskiemu Towarzystwu Ogrodniczemu, które o- 
bracowuje projekt ustawy ogólnokrajowej © obo- 
wiązkowem tępieniu owadów. 


OWCZE 


Sklepy z wędlinami. 


Sklepy z wędlinami, mające cdnowiśdaie: po- 
zwolenie na sprzedaż mięsa monopolowego i zaopa- 
tłrzone w plakaty-z napisem „Sprzedaż mięsa mono- 
polowego“, nie podlegają nakazowi zamknięcia i 
mogą nadal prowadzić hande mięsem i wędlinami. 


Napad. 


AA do domu Cecylia Fijaikowska, za- 
mieszkała przy ul. Tarczyńskiej, na szosie Peters- 
burskiej, w pobliżu stacyi przepompowywanie ście- 
ków, została napadnięta przez nieznanego jej czło- 
wieka, który siłą chcial jej zerwać wierzchnie ubra» 
nie. Fijałkowska wyrwała się napastnikowi i po 
szęła uciekać w stronę Peleowizny. Przy pomocy 
przechodniów zdołano zatrzymać napasmika, na- 
zwiskiem Lejbusia Wejdenberga, którego odprowa- 
dzano do 18 komisaryatu, w celu spisania odpowie- 
dniega protokółu. 


2 Sądów. 


Sezamie, otwórz siel 

Głośna sprawa o oiwarcie skarbca War arsząw- 
skiej filii ewakuowanego do Rosyi banku Azowsko- 
Deńskiego rozpoznana została na posiedzeniu wczo- 
rajszem sądu pokoju I-go Okręgu m. st. Warszawy. 

W świetle powództwa, zredagowanego przez 
adw. przys. Goldsteina w imieniu p. Juliusza Her- 
mana, sprawa przedstawia się tak: 

Warszawska filia Azowsko-Dońskiego Banku 
BRR reprezentowana obecnia przez Józefa 
Lawendla, urządziła w gmachu swym przy ul. Ber- 
ga Íl safesy, t j. szereg żelaznych kasetek w spe- 
cyalnym skarbcu, które wynajmowała publiczności 
na przechowywanie walorów, pobierając za to o- 
plaig roczną. 

Każda z kasetak zamyka się na dwa klucze, z 
kłórych jeden pozostaje w banku, drugi u dzier« 
żawcy kasetki; klucz od głównych drzwi skarbca 
winien’ pozostawać w asia 

Według umowy, dzierżawca ma prawo umiesz- 
szać w kaselce, co ŚR i i ma w każdej chwili wolny 
dosięp do kasetki pod kontrolą urzędnika banku, 


sprzedaż kości. 


A A W A AC KR ZEE A EET TAE OO OCENA OT WY OE ORT TA O ONY 


m Azad ZL ST EYE 
DY POT PRE HARE ERA, ROTO a W A tona 


który na każda żądanie łacznie z właścicielem ka- 
setki otwiera ja. 

Kasetkę Nr. 308 wynajął p. Juliusz Herman, i 
umieścił w niej ważne papiery, dokumenty i pie- 
niądze. 

Wbrew wszelkiemu oczekiwaniu i prostemu o 
bowiązkowi warszawska filia Banku Azowsko-Doń- 
skiego wyjechała w końcu lipca 1914 r. ż Warsza» 
WY, zabierając ze soba klucze i gd głównych drzwi 

A i od kasetek; pomimo reklamącyj dzier- 
awców kaselek, aby delegowany zosia! urzędnik z 
kluczami do wydania zawartości kasetek, Bank nie 
uszynił tego i dzierżawcy kasetek nie mogą dostać 
się do swej własności. 

Takie postępowanie Banku Azow: sko-Deńskie- 
go jest nieprawne, i skoro Bank zaniedbał środków, 
umożliwiających  dzierżawcom dostep do kasetek, 
każdy z nich ma prawo uzyskać wyrok sądowy, ue 
możliwiejący mu dostanie się do swej kasetki, przy- 
tem na ryzyko i na rachunek Bankı 

Rachunek taki, jak widać z dołaczonej oferty 
firmy Bothe nie jest bagatelny; firma za otwarcie 
skarbca bez uszkodzenia i zamknięcie go żąda 530 
rubli I zastrzega sobie ua wykonanie pracy ma 
do 10 dni. 

Na posiedzeniu sądowem zarządca gmachu bans 
kowego, p. Lawendel, przez usta obrońcy swego do- 
wodził, że sprawa RB żle wszczęła w Warsza, 
wie, skora Bank obeenie znajduje się w Rosyt je- 
dnocześnie zaś ośw 2 że jest tylko zarządcą 
gmachu bankowego i upoważnienia do obrony bar- 
ku w R nie posiada. 

Sad postanowił uznać, że w myśl art. 67 1 ust. 
post. cyw. awizacya została doręczona dobrze, nato- 
miast p. L., nie majac plenipotencyi, nie może brać 
udziału w rozprawach. 

Wyrokiem zaocznym, nie opatrzonym rygorem 
opa wej wykonalności, sąd nakazał otwarcie 
z bank w ciągu Seh dni i skazał bank 
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dzić da pierwotnego stanu. 
rrokujący stanowili: sędzią przew. 
Grabowski. oraz sedziowie as.: F. Nowolecki i dr. 


Likiernik. 


wielkiej kw 
air Ro 
z go maja z dodanjem 
„Pan domu”. Jura premiera asztuti Auer 
„Sprzymierzone mocarstwa”. 
Teatr Polski. Dziś „Kordyan 


twesiy majowej, 
zmaitości. Dziś powtórzenie programu 
komedęizi br. Skarbka 
nh 
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Sinera 


* Slowacklego, iu- 


tro „Wyzwolenie“ Wyspiańskiego. 
Teatr Letni. Dziś premiera sziuki „Jaz 
dobać mężowi”. 
Teatr Haly. 
sypialnych'. 
Teatr Nowości. Dziś 
-go maja. 


się po- 


Dziś i jutro „Kontroler wagonów 


powtó 


ngrzedy w Warszawie, 


Na Poważkić 


i Witold, L 55, oiicyalista prywa- 
AR godz. 4 po pol; Wip 
i 66, b. urzędnik, z kośc. N. N. M Pu 
> > Matylda, L 66, przy synu, 
zawy, z kośc. św. Antoniego, g. 
aradowski Stanisław, L 8, syn hap- 
zki 7, godz. 11 rano; Brunerowa 

f 58, p ialistka, z Jerozolimskiej 51, g 
5 po RE 


Na Bródno: 
(Cmentarz św. Wincentego). 


Grodzieki Szymon, 1. 57, cięśla, szp. św. Ducha, 
godz. 8 rano; Kamiński Zygmunt, 1. 29, grawer, szp. 
św. Ducha, godz. il rano; Radliński Stanisław, L 
18, pilnikarz, z kośc. św. Andrzeja, godz. 11 rano; 
Piwko Apolonia, 1. 65, szwaczka, z koše. św. Barba- 
ry, godz. 11 rano; Dąbrowska Maryanne, 1. 62, wy- 
robnica, szp, Św. Ducha, godz. 11 rano; Madanowicz 
Władysława, 1. 82, żona drukarza, szp. Praski, godz. 
2 po pol; Polecki Stefan, 1. 28, tokarz, z kośc. św. 
Barbary, godz, 2 po poł.; Wers Michalina, 1. 36, żo- 
na stolarza, z kośc. św. Barbary, godz. 2 po pol 


i r. AE 
Mygnańcy na peowdnnyi 

O iem, jak przyjmowano wygnańców pol- 
skich na prowineyi rosyjskiej zanotował kil- 
ka ciekawych i zarazem bardzo znamiennych 
szczegółów „Dziennik Petrogradzki”. Z kore- 
spondencyi tej przytaczamy następujący ustęp: 
„Po przebyciu 180 wiorstowej drogi pieszo © 
kasa z Jenisejska pozostawione każdego z 
as swemu losowi. Bez grosza w kieszeni, 
bz znajomości języka, ludzi i miejscowości, 
musieliśmy mysleć o dalszem życiu. Pierwsi 
ać byli to przeważnie żydzi galicyjscy, 
rych przysłane w. początkach sierpnia ub. r. 
> się, że „przygnali” obcych. ludzi, zbiegli 
się jak na widowisko. Zadawali mi najróżno- 
rodniejsze pytania w rodzaju: czy u was są 
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3 td ri 


eszkańcy prowincyi rosyjskiej, dowiedziaw- | 


ludzie, krowy, konie? Czy ty „A 

i d. he 
wił się dziesiętnik „ieńców”, 
tu poc anane a 0, SE przeznacz go 
o pomie mia 


Przy drzwiach „postawiono aż W pokoju, 
we drzwiach i pod oknami pełno brio widzów, 
stórzy oglądali nas jak zwierzeta w klatce. Do 
tykano naszego odzienia, kapeluszy, butów, 
E j W fłomokach, pyłana 0 ce- 
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ekajcie, 
„Pa 
przekonała AE że e „pilenni 
spokojni ludzie. Ale długi je- 
o uciska przed nami. Fonie 
'z nas nie miał pieniędzy, 
hamak na t. zw. „haziaj- 
Jedzenie 
a chleba i baba z mlekiem, 
czasem podax wano ziemniaki z lupinami napół 
ugotowane, surową kapusię. kiszoną, 
lub marchew drobna pokrajane I przypieczo- 
ne, kiszone grzyby, „ryby lub mieso ceuehnące. 
Jest tu 209 ee używany napój, zwany 
przez nas „herbata bez herbaty i sacharu*. 
jest to napar z F se i lodyg rośliny, którą w 
ice zalicza sie do rodziny cephalaceae. 
takiej herbaty į est nieokreslony 7 , zapa ach 
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185 długo 3 wa było. na marny żywot, 
to i na skrajna nędzę wśród miejstowe 
udności rosyjskiej. M AT, J 
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FLOT oryum 

: a a także 
warunki í ef "byt towani ia na 
sprawiaja, że wartość na- 
i asgo w znacznym stopniu 
D, czy „potrafimy tej młodzieży 
yo kacye, aby naprawiły ane 
szkolnego i dały jej nowe 
a pracy". Wydział polegał 
elach p posiadłości -= BOSYA- 
. We edługo najnowszych 
i okazuje się, że w sprawie 


Polsk a) ż 


+ 


Ha 
SA. 


ge skich w Petersburgu donoszą, 
ża WLSłoĆ lkowski w Moskwie zamierza wydać 
„Kriege wygna zicó św polszich' podczas wojny 
roku. W iym celi rozpoczął już 


ać zbieranie po całam tervytorrum Rosi 
danych o wysiedleńcach polskich, adresów, 
oraz wiadom ości: s. stycznych. Dzieło ma 


podać szczegółową ił autentycznie napisaną 
historyę SA panujących wśród wy 
chodźtwa polskiego na ziemiach rosyjskich, o- 
raz wszelkich trudności, na jakie natratfiali na 
wychodźtwie przymusowem. 


Wzyjęiem wygnańców? 


Dzienniki polskie w Rosyi notują, że we- 
diug Rz komunikatu gubernialnego 
zwiazku ziemstw gubernia samarska, może 
przyjać A okoła 60.000 wygnańców. 
Wśród rządowych kół petersburskich daje się 
jednak spostrzedz tendencya, ażsby przyjmo- 
wano do guberni tej wyłącznie tylko wysic- 
dleńców narodowości rosyjskiej, nie zaś pol- 
skiej. (WATY). 


Napad na inkasania fabryi. 


(6, napadzie na TOET fabryki „Par- 
wiajaen“ o czem donosiły już pisma niemie- 
ckie, czytamy w pismach rosyjskich ea naste- 
puje: Napad został wykonany na rogu zaułka 
Baturina i prospektu Leśnego. Inkasent, wig- 
zący 40,000 rubli na wyplalę dla robotników, 
został: zabity wystrzalem E rewolweru, przy- 
czem wydarto mu z rak 5,000 rubli. Bandyci 
usiłowali zbiedz, raniąc policyanta Połapową, 
lecz, zbliżający się oddział policyi zapędził na- 
pastników na podwó órze fabryki Nobla, gdzie 
zatarasowali się w domku ogrodnika. Rozpo- 
częła się 
ni zostali ciężko dwaj: policyanci. Domek o 
grodnika ostatecznie oblano naftą 1 podpalcno. 


Dwaj napastnicy dokonali samobójstwa wśród 


ogarniajacego ich płomienia, wW nocy schwyta: 
no trzeciego. 


strzel ianina, przyczem znowu zanie 


E i 


buraki | 


ży polskiej można liczyć 
a W o bardin ma złym rm słapmi id z pomocą i po 
średnietwem wieśniaków rosyjskich. (Gazeta. 


3 


- Przesim dzenie Lnitów na piata. 


Ww pismach rosyjskich czytamy, ŻE w ode 
skiem soborze katedralnym przeszło RA Pra o 
wosiawie 450 zbiegów z Galieyi, unitów. Wo 
Nowoczerkasku zaś, w cerkwi Mikołajewskiej 
15 Galicyan unitów, uczniów soninun naue: 
rzycielakiega, 


isig 


` SARA i 


nacye osiki LU fugi fran. 


v dniu 29 kwietnia wyruszyła BĘ l 
s. Izb do Anglii, Francyi I Włoch. Nie- 
kiórzy członkowie "wyjechali juž kilka dni 
przedtem i orzekivol OSR pex. w. 
Sziokkolmie 


Poddani ztryaej pad zde. 


W ubiegłym tygodniu rozpatrywana była 
w sądzie wojennym w Moskwie sprawa p 
danych austryackich, Kozaka, Prytula i Dre 
saka, oskarżonych o napad rozbójniczy w „gie 
> Lwowskiej” w dniu 20 kwielnia 1818 
oku. Wyrok zapadł uniewinniający. 


ji 


E i 


Najstarszym sierżeniem w armil ausiryas 
jest Polak p. Michał Drozdowski, rodem z (JA 
Liczy on obecnie 86 lat a służył 20 lat jako żałe 
nierz, potem 34 lat jako podurzędnik pocztowy. die 
ko wachmistrz kirasgerów brał udział w wojnach 
r. 1859 we Włoszech I 1864 w Sziezwiku-Holszt 
nie. Posiada wiele medsli zasługi I medali tous 
rowych, wśród nich medal za waleczność z r. 1808. 
Jako uchodźca z Jarosławia, bawił p. Drozdowski 


rodziny i stąd zgłosił się de wojska fako ocha i 
Lekarska komisys asanterunkowa uznała gó m 
zdolnego do lekkiej służby, poczem elrzymeł mje 
tie jako sierżani rezerwowy w szpiłalu wojsko- 
wym. Cesarz Wilhelm, zasłyszawszy o tym sie 
zwykłym wojaku, zapragnął go widzieć I poprosił © 
cesarza Franciszka Józeła, by pozwolił p. Brożdowe - 
skięmu pojechać do Berlina. Tu przejął cesarz nie | 
miecki serdecznie sędziwego żołnierza I oświad, o 
czył, że bardzo się eieszy, iż może poznać takiego i 
pełnego iężyzny Polaka, | 
Ojciec sierżanta Drozdowskiego liczy fi4 lat t 
żyje jeszcze. Zaiste jest to tężyzua. polake, praypor. 


minająca dawne czasy. 


- Stargone m NAPY. 


Aan” podaje ciel zawo szezegóły Le) nises 
kiyeh przypadkach obłąkania u łych osób, anya 
wojna częściowo lub calkowicie siargała nerwy. 
„We Freneyi — podaje „Matin“ — liczne wpe 
padki obłązania zdarzyły się zaraz po pierwszej 
mobilizacyi. Można było spotykać kobietę które pos - 
dając się za Joannę d'Arc, pragnęły ocalić i rato- 
wać Francyę. Następuie można było zauważyć æ` 
matorńw, którzy upewniając swa otoczenia, że po” 
siadają wysokie rangi wojskowe, wydawali swym 
kolegom - źolnierzom energiczmia rozporządzenia. 
Liczba obłąkańców wzrosła znacznie, gdy rozpocze: 
ły się gwałłowna wałki, zwłaszcza pod Vandun, Ode 
zmaczejące się niesiychaną mordarczością i nisby= 
wałem roziewem krwi W ogólności chorzy el cder 
piel na punkcie pewnej „idee fixe”, jednak mie 
dnia zupełnie normalne. 

Jeden z obłąkańców oświadczył pewnego razi, 
że posiada sposób, za pomocą którego potrafi skot 
czyć wojnę i zapewnić ludziom pokój, z tego taż 
powodu prosił usilnie swego pułkownika, aby mę 
powierzono dowództwo wojskami. Mania wielkości 
spotyka się u obłąkanych nader często. Żołnierza 
i oficerowie uważają się nagle za głównodowodząe 
eych całemi armiami. Następnie istnieje odrębny T 
dzaj obłąkanych, którzy, mimo zakazów, opnszcz 
swa pozycye i okopy i poddają się nieprzyjaciełowi. 
(Tacy obłąkani powracają zapewne wkErótte po 
alu szaleństwa” do zdrowia!? Przgp. Red). Ingi 
znów, wyjąc i płacząc przerażają się urojonemi nie 
szczęściami. W zasadzie wystarczą dwa, trzy dni por 
bytu poza frontem, aby chory powrócił do norma 
nego stanu. Szczególnie ciekawe są wypadki, w ki 
rych lekarze mają do czynienia z symulacyg, | 
Može najczęściej trafiają się wypadki obis A > 
nia tego rodzaju. že chory nie może znieść widokg 
krwi lub trupa; dostaja on wiedy gwałtownego | ata 
ku panicznej trwogi. Pewien ochotnik, który pier 
szy raz ujrzał „padającego kolegę, śmiertelnie 
nionego, zatrzymał się nieruchomo, jak gdyby ws 
do ziemi, szezękał zębami i ze strachu jakby u 
mieniał Gdy jeden z kolegów zbudził go złej | 
wow cały dzień był najnormalniejszym w świec 
z chwilą jednak, gdy znalazł się przy armade, 
rej konie zostaly rozszarpane granatem, uciekł 
tychmiast, Był ou schwytany i włączony do śzere- 
gów, leez od tej chwili stale miewał chorobliwe hs 
lucynacye: wszędzie widział krew! Pewien ofieė 
rezerwowy, który miał ciężką pracę przy trenie | 
wykazał tam niezwykłą prężystość, został wysłany 

na front. Gdy jednak w drodze na tinie bojową s 
ikal pociąg z rannymi, dostał ataku szak 3 
dział on ciągle rękę, która usiłowała go "dusić 
sadis Na byiarie lekarzy ndpowiadsi: boję sig 9 
smierci, lev uszayłęch! Bolo Pawia s 

dne objaśniesi. 


Wd nin = 


twierdzenie władz okupacyjnych i niedtu- 
go ma rozpocząć swoje czynności pod kie- 


- kapitałami tegoż. Towarzystwa.. Aċzkol- 
- podzielamy pogląd tymczasowości nie 


dowego i obligacyj, to jednakże uważamy | 


. konieczne w obecnym czasie, gdy banki 
krajowe zdobyć się nie mogą na udzielenie 
kr „jakiegokolwiek i właściwie swoje 

-interesy likwidują, a tembardziej nie zdo- 


biło dla drobnej włastości i zie 
- eyalnie dla kredytu osobistego, 
ręsach małomiasteczkowych lich 
nie o wiele lępszych, w sto 
łych na lastytacyj wzajen 


aray lub 


była niższa. Prźj | je 
dzeniu spraw. „przez. Tadzi niełachowych, 0- 
bok odpowi ian OŚCI. 10-krotnej dłużni- 


grzecznościowe, . pociągające za sobą na- 
| a wdzięczności. Wzajem- 


był w „praktyce i droższy nawet | 


od lichwiarskiego i i niewygodny. Tym bra- 
kom osobistego kredytu dla rolnictwa chce 
zaradzić nowy Bank Ziemiański, lecz musi 
być bardzo oględny i krytyczny, a przede- 
wszystkiem fachowo prowadzony, bez pro- 
tegowania ludzi .wykolejonych na posady i 


| przy odpowiednim składzie rewidentów. 


Wskazanem jest to tembardziej, że obsłuże- 


nię własności i Hamile] mię i nas. bardzo 


tem obligacyjnym. 
Rodzi się. tylko pytanie: - 


przez zamianę trzeciorzędnych hipotek. A 


przytem trzeba na seryo pomyśleć w ogóle. 
o zmniejszeniu racyonalnem obdłużenia nå- 
szego. rolnictwa, by następna geńeracya na- 


rodu nie- miała ciągle obowiązku płacenia 


długów swoich przodków. Na. „pierwszem 


r P 


miejscu. należy postawić Ścisłe ograniczenie | 


wysokości hypotecznego i prywatnego ob- 
dlużenia — nie można bowiem tej sprawy 


prowadzić od infinitum i należy ograniczyć 


najwyżej . do % wartości realnej majątku, 


stawiając. je jako kres wszelkich pożyczek. 
koniecznością po- 


i zobowiązań. Druga 
- winno być racyonalne prowadzenie. ksiąg, 


a dla drobnego rolnictwa chociażby tylko 
kasy przychodu i rozchodu i kontroli zo- 
bowiązań pod nadzorem Banku, jako wie- 


rzyciela. "Trzeba nareszcie nauczyć odbłu- 


ski — rolników, iż oni są w bardzo nie- 
wielkiej części właścicielami swoich: posia- 


|. nych,.z których zdać powinni 
* - Nietylko jednak społeczeństwu, ale i swoim 
następcom muszą się wyliczyć z pracy swe- 

. go życia i ku temu celowi jest wskazanem, 
„by. Bank ziemiański przeprowadził, po po- 


rozumieniu się z krajowemi Towarzystwa- |: 
mi ubezpieczeń, obowiązkowe ubezpiecze- 
Polisa mu-- 
si być zeedowania Bankowi, a premia asse- 
,kuracyjna nie powinna. przenosić cylry a- 


-nie swoich dłużników na życie. 


mortyzacyjnej, zmniejszajacej . obciążenie 
dłużnika. - Jednocześnie - "Towarzystwo U- 


bezpieczeń. obowiązane będzie . swoje Te- |. 
zerwy lokować w prawne Banku ziem- | 


skiego. - x 
"A polskich Towarzystw,  ubezpieczają- 


cych na. wypadek śmierci, czynne są dwa: 
Tow. Ake: „Przezorność* 


„Wzajemna Pomoc“. Po za niemi są czyn- 
ne u nas liczne towarzystwa. rosyjskie i i za- 


graniczne, o wielkich 'kapitałach i intere- 


sach, ale kierujące swoje: rezerwy i zyski 
nie do naszych kieszeni -Towarzystwa te 


olbrzymie sumy, wyciągane. od-nas, lokują 
w wartości obce: ani 


"Tow. ani „Jakor* 
York“ i 
ły w polskie Listy Zastawne Ziemskie, czy 


miejskie, nie mówiąc już o projektowanych 


obligacyach. - 
a "Oszczędności nasze idą na cele. obce. 


©, Ze sprawozdań tych towarzystw nawet. Woas a 
Te nie wiemy, ile rocznie zabierają nam | 
pieniędzy i co robią obecnie, przy odcięcin |» 


swoich centrali z nagromadzonemi Gd u- 
jeczoń funduszami. 


- Podobno Bank ziemiański uzyskał za- 
iem radców "Tow. kred. ziemskiego e 
zbyt fachowej ustawy i nieścisłych form. fi- | 


wych w stosunku do kapitala zakła- | 
pkretne rozpoczęcie. czynności Banku za. 


będącego w. 


jentowa „pożyczek 


Bo znieść. ja poi irzecjorzędme i za- 
mienić je tanim i długoterminowym kredy- | 


Zkąd wziąć: 
pieniądze? "Jak sfinansować . obligacye? | 
To, co Tow. tkredytowe: ziemskie może po- 
stawić do dyspozycyi, jest zbył małem na 
kolosalne potrzeby.: rolnictwa i na zmniej-. 
szenie ciężarów procentowych od długów 


żonych i. obdłużających. się dalej bez tro-- 


dłości, a. właściwie tylko administratorami | 
majątku społecznego, oszczędności społecz- | 
rachunek. - 


i „kooperatywa | | 


ani „Rosya* ani rosyjskie | 
ani FUrbaine, „New -~ 
t d. złamańego szeląga nie włoży=. 


keak "która poruszamy jest AE 
cznie bardzo ważna. Wszędzie w krajach 
cywilizowanych pieniądze ubezpieczeniowe 
| służą. do umierzwienia długoterminowym 
kredytem. przedsiębiorstw wiasnego kraju, 


tylko u nas pieniądze te idą dla nas na | na którego czele stoją pp. J. Ganke i St. 


„marne, są dla nas stracone. 

Ubezpieczenie życiowe, 
46: mmorzenia obdłużenia, a w pierwszym 
„rzędzie gospodarstw rolnych, bynajmniej 
nie jest myślą nową. W Niemczech praco- 
wali nad tem Hecht i Bon. 


ła: swoje. długi, jednakże może być urze- 
' czywistnione najlepiej przez kombinacyę a- 


mortyzacyi x ubezpieczeniem życiowem. 
"Wprawdzie zwykły termin amortyzacyjny | 


"będzie przedłużony, ale cel umorzenia zo- 


stanie dopięty, gdyż majątek staje się odra- 
jzu od długów wolny w chwili, gdy wzglę- 
dy etyczne i socyalne najbardziej wymaga 


majątku niczem nie obciążonego. Przede- 


awszystkiem jednak, musi "być kwestya Wy- - 


jaśnioną: czy wskazanem jest by opłata 


| premii asękuracyjnej była połączoną z ra- 


jako środek 


Idealne zada- 
nie, by każda generacya ludności umorzy- 


GODZINE 


tami amortyzacyjnemi, ewentualnie do dtu- 


gu hypołecznego wliczoną i tym sposobem 


byłaby w Banku Ziemiańskim niejako scen- 


tralizowaną specyalna działalność ubezpie- 
czeniowa z możnością reasekuracyi i że 


zbiorem bezpośrednim rezerw. Czy też le-- 


piej by było oddzielić ubezpieczenie ad po- 


życzki hypotecznej i uzależnić pierwszą od 


specyalnego Towarzystwa ubezpieczeń. na 
życie?... - 

Wschodnio - Pruskie 
Kredytowe Ziemskie (Ostpreussische Lan- 


schaft) nie czekało, w jakim kierunku nau- 


ka wypowie się, lecz zdecydowało samo- 
dzielnie włączyć gałęź ubezpieczeniowa do 
programu swej 'działalności, przeznaczając 


1 milion marek specyalnie na fundusz za- 


_kładowy nowego wydziału. Ciekawem jest 


wieleć, iż zebranie ogólne  Landszaftu po- 


stanowienie to zaakceptowało pomimo, iż 

- prywatne towarzystwa asekuracyjne złoży- 
ły oferty nizkie, przeznaczając Jeszcze po za 
zniżką premii 10% w formie prowizyi i 2% 
za inkaso, przyczem kierowały się poglą- 


dem mniejszej śmiertelności u robotników. 


"Właśnie ten poglad dłuższego życia na wsi 
skłonił pruskie Tow. Kredytowe do przeję- 
cia ryzyka na własny rachunek. Włedy, 
gdy zdecydowano działalność asekuracyjną 
niebyło jeszcze wojny (1910 r.), niewiemy 


„więc jak sprawy obecnie się przedstawiają. > 
Dla- naszego Banku  Ziemiańskiege . 


Towarzystwo 


soba 


wałóżraicm jest jednakże w obecnej chwili 


„umorzenie długów: za pomocą ubezpiecze- 


nia, lecz o wiele byłoby wygodniejszem po- 
„rozumienie się z Tow. asek. „Przezorność” 

albo z je- 
biorąc. je- 


lub też z „Wzajemną Pomóca*, 
dnem i drugiem towarzystwem, 
dnak pod uwagę rozpowszechnienie na tej 
podstawie ubezpieczenia ludowego, jako 
idei samopomocy: wśród drobnych rolników 
aj włościan. 

„Kiedyś. arojektowatem naszym bankom 


sumę długów. Konierowałem nawet w tym 
kierunku: z Tow. „Przezorność“, ale, nie- 
stety, u nas idee zdrowe muszą być jeszcze 
poparte: przez osoby- wpływowe. 
inicyatywa, nawet najkorzystniejsza dla da- 


-sięga. 


cyi adudzie czynu — pomoc do pracy. Jak- 
że i obecnie podczas wojny Świetnie Wy- 
-gladałaby płynność naszych banków i jej 
pogotowie finansowe, gdyby długi i weksie 
były przeważnie zabezpieczone polisami. 


„ku oględności rachunkowej i zabezpiecze- 


bo chodzi o a ziemi! 
Vester. 


m m CCA | 


Stosunki ełonoiczn między Rosą a a Szu 


W koaia yd kołach petersburskiech 
parlamentu sżtokholmskiego uchwaliła projekt 
wojny. Partye lewicowe poprą projekt z wa- 
'runkiem, aby Izba nie była rozwiązana. Je- 
szcze głębsze wrażenie wywarł szereg artyku- 
łów zamieszczonych w gazecie szwedzkiego 


tykuły dotyczą watunków rynku rosyjskiego i 


' zwracają się przeciwko dalszemu wywozowi 


do Rosyi. Autorem artykułów jest Allan Me- 
„yer. Organ finansowych ster rosyjskich „Bir- 


cyalne wygłoszenie Rosyi Bao ekonomi- 
cznego. a 


| Sprostowanie. | 
W poczuciu winy, na której usprawiedli-- 
wienie podać musimy częstą niedokładność w 
podawaniu i nazw i nazwisk polskich przez 


o. „rasópiema zagraniczna i urzędy alez, 


Celowa 


nej instytucy!, nie nie robi i niczego nie do- 
Nie żyjemy w Ameryce, gdzie po- 
| mysły znajdują drogę swobodną do realiza- 


nia przyszłych generacyi ciąży najwięcej, 


wywarła przygnębienie wiadomość, że komisya. 


prawa o ograniczeniu wolności handlu na czas 
związku eksportowego „Svensk Export". AT- 


jew. Wiedomosti“ widzi w artykułach pólłofi+ 


| 
| 
| 
| 
i 


handlowym, by od swoich dłużników żąda- | 
ły jako zabezpieczenia polisy na życie na- 


-f następujące artykuły żywnościowe: 
Na Banku. Ziemiańskim obowiązek. Ac > 


| wychowania właścicieli wielkich, małych i 
najmniejszych majątków rolnych w kierun-- 


ag eya 


PE ne TE ea 


* Bef*wa „dalej poszukiwana, rosyjska i austryacko- 


"ło prywatne 45/,0/, i niżej. 


41, 0, pożyczka m. 
urzeczywisinienie myśli zdrowej, jaką jest o. 


-bna kasza, słód i Ł d. . 4 
Słodowanie jęczmienia jest zabronione; OSA 


SIEĆ, LSK L 
śpieszymy sprostować wiadomość, oie w 
n-rze 113 naszego dziennika, jakoby Bank lu- 
dowy w Poznaniu ogłosił konkurs. Wia-. 
domość ta jest nieprawdziwą, a Bankowi ludo- 
wemu, prowadzonemu wzorowo przez zarząd, 


Chmielewski, nie grozi i nie groziło żadne nie- 
bezpieczeństwo. 


Jak się dowiadujemy, konkurs zamełdo- | 


wał Bank ludowy w Toruniu, w Prusach Za- - 
chodnieh, do tego banku musiała się odnosić 


„niejasna notatka, podana między innemi w 


N-rze 105 „Frankfurter Zeitung” z 5 kwietnia 
1916 r. 


Za mimowolną krzywdę, wyrządzoną Ban- 
kowi ludowemu:.w Poznaniu, składamy mu 


Gielda herlińcka. 


Berlin, 4 maja 1916 r. Dzisiejsze obroty pry- 


walne na gieldzie berlińskiej wykazywały przeważ- |. 


nie mocną tendencyę. Niemieckie pożyczki mocno, 


węgierska mocno. Pieniądz dzienny 41/,0/,, dyskon-. 


Berlin, 4 Maja. Notowania kursów dewiz za 
wypłaty telegraficzne: 


4/V pae żąd. 
Nowy-Jork dolar. 521 — 5.28 
Holandya gulden. 219.*/, — 220.1, 

„ Dania koron 16137, —. 162, 
Szwecya koron 1613/, — 162% ` 
Norwegia koron 16134 —— 1627 - 
Szwajcarya frank 103.62 — 1038,87 
Austro-Węgry © koron 69.60 —- 69.70. . 
Rumunia lei 86.7, — - 86/, 

_ Bulgarya : lew 7834 — 79.*/4 


Kurs rubia. 


Berlin, 4 Maja. Giełda notowała dzisiaj: 
następujący kurs rubla: 


100 rb.—182.— Mk. (co s. rubli 
54.95 za 100 Mk) * 


Paai 


Giełda warszawska. 


Notowania z dnia 4 Maja. 


Ofiaro- 


Pa ie dak Jow 
piery PIOR wano 


Żądano 


Gej, pożyczka m. War- 
szawy zr. 1905. .|j 102,50 

Warszawy . 5 A 

5%, listy zast. Tow. 


Kred, m. Warsz. 93,25| 92,25] 92,90—75 
tjs | | 92,80—60 
rd oj? listy zast. Tow. R 

Kred. ziemskiego . | 98.92 | 97,15 m 
D o . a = —— 
da m Łodzi > SER NE = RR 


Naczelny Redaktor: Pozar Zawiłowski. 
Uruk i nakład: Wydawnictw polskie A. NAPIERALSKI 
i 6. ZAWIŁOWSKI 


OBWIESZCZENIE. 


mems aser 


e 
|. Kwestya żywnościowa w Generał- Gubernator- 
stwie Warszawskim ulega następującym postano- 
wieniom: f 

2: L 
Ażeby ułatwić równomierny rozdział, oraz 0- 
chronić ludność od nadmiernych cen aresziują się 


1. Wszelkie zboża (żyto, pszenica, owies, jęcz- 


mień), oraz wszelkie wytwarzane z niego produkta’ 


młynarskie i słodowe, np. mąka, krupa, kasza, dro- 


juź słód za zezwoleniem naczelnika powiatu, w któ- 
rym takowy się znajduje, może być wywieziony ga 
innych. powiatów. 
2.: Cukier. i | 
- B. Żywe bydło, z wyjątikieńn drobiu, oraz Świe- 
że i solone mięso w stanie surowym lub przero- 


bionym. 4Co do słoniny, szynki, szmalcu wieprzo- - 


wego i wędlin patrz III). | 
å. Kartofle i wyroby kartoflane.. 


Obrót wymienionych w 1—4 artykułów żyw- 
nościowych dozwolony jest tylko w obrębie pod- 


władnego prezydentowi policyjnemu lub naczelniko- . 


wi powiatu okręgu administracyjnego, przyczem 
należy przyjąć pod uwagę wydane w odnośnym 0- 


kręgu przepisy obrotowe (ap. karty na miewo: ina | 


dostawę). - 


Handtujacy, wbrew tym przepisom, aresztowā- 
nymi artykułami spuożywczemi lub usiłujący wy= 
wieźć je z obrębu powiatu, ma oprócz kary spo- | 
dziewać się skonfiskowania towaru bez odszkodo- | 


"wania. Prośby co do zniesienia kary lub co "do od- 


szkodowania lub zastąpienia skonfiskowanych arty- | 


kułów spożywczych: będą z zasady DE 
IL l 
„Wolae” arty kuly ŻYW nościowe 
W alne od aresztu, oraz dopuszczone do swo- 


bodnego ruchu w obrębie calego Generał - Guber- | 


wraz z niniejszem sprostowaniem, wyrazy na- 
szego szczerego żalu. 


Załatwiano 


- tu koneesyę 


natorstwa, z wyjątkiem. obszarów 'adininistracyj- 
nych, podległych pp. Prezydentom Polieyi w War 
szawie i Łodzi, oraz panom -Naczelnikom Powia- 
łów w Sosnowcu i Częstochowie, są następujące 
artykuły spożywcze: 

Mleko," masło, ser, jaja; włoszczyzna, owoce ` 
strączkowe, włączając groch, areszt którego się 
znosi, owoce, zwierzyna, drób i ryby. 

Wszelkie ograniczenia dowozu i wywozu tych 
artykułów są dla dobra uregulowanego zaopatrze- 
nia wielkich miast i- obszarów przemysłowych za- ' 


bronione, a zwłaszcza dozwolonym jest ich dowóz. ` 


bez ograniczenia do aka Topy PZ p. 


| Częstóchowy. 


Ponieważ wobec szezupłości wszelkich artyku: 
łów żywnościowych nie może być dozwolony wy” 
wóz do austryackiego obszaru administracyjnego . 


| łub do obszaru etapowego, dopuszczonem jest, aże- 


by naczelniey powiatów przy granicy ausiryackiego . 
obszaru. administracyjnego, lub obszaru. etapowe- 
go kontrolowali wywóz. Lecz i w tych powiatach. 
musi być dozwolony wywóz do Warszawy, Łodzi, 
obwodu przemysłowego Będzina i Częstochowy.. 

Z położonych obok granicy niemieckiej powia 
tów Lipno, Rypin, Włocławek, Nieszawa, Konin 
Słupca, Koło, Kalisz, Turek, Sieradz i Wieluń wy- 
wóz jaj do Niemiec jest dozwolony i uregulowany 
zapomocą koncesyi, udziełonych całemu szeregowi 
handlarzy miejscowych: Z racyi tej handlarz z tych 
powiatów, zamierzający wywieźć jaja do polskich 
wielkich miast, powinien mieć od naczelnika powia- 
i ma stosować się do ustanowionych 
przytem warunków. 


IL - 


Słonina, smalec wieprzowy, szynka 
i wędliny. 


Dla dobra wielkich miast polskich dotje 
dozwolony był swobodny dowóz tych artykułów 
żywnościowych. Lecz w celu chronienia wieprzów 
w obszarach wiejskich, dowóz tych artykułów ży- 
wnościowych uzależnia się od wystawienia: pizeż 
Prezydenta Policyi w Warszawie i Łodzi, oraz pp. 
Naczelników powiatów w Sosnowcu i Częstochowie 
świadectwa przywozowego. Świadectwo takie jest 
ważnem tylko na jeden miesiąc i na ściśle oznaczo- 
ną ilość. Przestrzegając obwieszczone: przy wysta- 
wieniu postanowienia, właściciel ma prawo zakupy- 
"wać wymienioną w świadectwie ilość w eałym Ge- 
neral- Gubernatorstwie, z wyjątkiem wyżej wymie 
nionych obszarów wielkomiejskich E  przemysło- 
wych. 

Na razie tskie świkdeciwa zwykle wydawane 
będą tylko pełnomocnikom miejskich sekcyj ży. 
wnościowych, ponieważ przez wołny dowóz w © 
statnich miesiącach zapasy prywatnej połrzeby są 
zabezpieczone. 

W końcu wskazuję jeszcze na to, ż pobieranie 


podatku przewozowego za. przewóz wszelkich to- 


warów, a zwłaszcza artykułów żywnościowych jest 


_Burowo zakazanym. 


Naczelnik Administracyi przy Generał-Gubernator- 
stwie Warszawskim. 


~ 


; podp. von Kries. 
i o E E A Pana - Naczelnika 
"Administracyi przy General- Gubernatorstwie 
Warszawskim podaję MODE do | opóltej 
wiadomości 
Łódź, dnia 3 maja 1916 r. 


'Cesarsko-Niemiecki Prózydent polieyi 
“YOn Oppen. 


spód. 


PA 


OBWIESZCZENIE. aa i 


OW porozumieniu się Z i wakym pi Gübernëto- 
rem, wojskowym i biorąc końskie: „targi, która 
wkrótce się odbywać mają, pod uwagę, wywóz ko 
ni z okręgu administracyjnego prezydyum policy 
(miasto Łódź, powiat łódzki, powiat brzeziński ji 
część powiatu łaskiego, zmajdująca się pod nie- 
miecką administracyą) od dnia publikowania owe- 
go obwieszczenia aż do dalszego PPOR | 
jest wzbroniony. | E 
Przekroczenia karane będą grzywną do 5, 006 f 
rubli, ezyli więzieniem lub aresztem do 6 miesię- 
cy. Wbrew zakazowi wywożone konie będą bez wy 
nagrodzenia skonfiskowane. 
Łódź, dnia 3 maja 1916 r. . 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Polieyi z 
von Oppen. 


OBWIESZCZENIE + 


Zwracamy uwagę Pe pó na to. 
że winni już teraz, o ile to możliwe, zaopatryw. ać 
się w węgiel na nadchodzącą jesień i zinię. 

Nie można ręczyć, że jesienią i w zimie będą 
zapasy węgla i koksu wystarczały nawet dla sfer 
zamożniejszych. A 
"Zamówienia są przyjmowane w miejski ŚR zę 


-dzie sprzedaży węgla — róg Rozwadowskiej i No 


wo-Spacórowej. | 
"Łódź, dnia 2 maja 1916 r. RK 2 
i - . Magistrat. -- 
Sehoppen. - + 
sów. LICYTACYE.. | 
We wtorek dnia 9 maja 1916 r. prze” 
południem, o godz. 9 odbędzie się w składzie se © 
kwestracyjnym Prezydyum Policyi, Ekaterynburska i 
8, powtórna lieytacya różnych towarów. 
© Eódź, dnia. 2 92 maja 1916 r. A 
Cesarsko-Niemiecki Prezy dent Potieyà - 


*. Oppen.: 


fran ll 108. 


ZRRORRZRYTWRWŻ W 


WROGA sj z dyplomem Ces. Ak. w Peters- ska 9. rów Tawadzkiej. © 
Sobota, de 6 maja buran, praktykująca 25 lat, przyi- ska B, róg Zawadzkiej. © 


Przedmioty wykładowe: język niemiecki, polski | francuski, 
matematyka w zakresie kursu gimnazyalnego, przyroda, fizy- 
ka, chemia, Kaligralia, rysunki, kreślenie, sztuka budowlaną, 
elektrotechnika I mechanika. Do wstępnych oddziałów zapis 
kandydatów | kandydatek baz różnicy wyznania z wykKształ 
ceniem elemeniarnem. Bliźszych informacyi udziela kan dów 


EJ 


rya codziennie 


muje od 120. 


Andrzeja 59 m. 10: 
340—10-1 


1916 roku. 


azzużzkzwzm EPORODEER TZ RADWAN W 
ERWEWUWY EA WY WSO OOO ÓW MW OMG ONY 


Początek o godz. 5-e] 
po połuc alu. 


a 


. 


WRERYZEZOADTZENCASZNEZESWONNAZW 
PTELIATEFDAGELRYNT TITTY ERATE AAE 


Po gruntownem k 


Przyjmuje codziennie 


Dyrygenci: Bronisław Szulc— Warszawa, Tadaus: 


ABD, HILSZA 18 SLEA | 
AL Tórneb, Rob. Bräutigam. | m Spo pooma kawę ze żmiećai 3 KO - 
Kancertmistrze. M. GAWAT [skrzypcej, ŚL KORT (wiolonczela), | w | lerbatę O. „2 w ADK0B 0 
fiejście i dorosłych 60 ten., dia Żołnierzy, nezni i dziesi 30 ten. aaa: w ZOE | ZA „e RAZ kartonaij it > AP: > 
KA HE! H LRE ś Dt opa . z 77 i — 2 i ka a gł: i 
Padział tygodniowy KoNeBriÓW. Poniedziałki: wieczory muzyki lżejszej, początek o g. 5 popoł. „Wejście | a ŻA: ea HS m 
o 50 WI Wiarki—Wieczory oper i solistów, pocz. o g. 5 popoi. Wejście fen. 50 i 30. Środy — Lekarz Dentysta Kieczorem knu Gd ni. 6-4) via ui 
ugucarty Symianiezna: pocz. o g. 5 popol. Wejście fen, 80 i40. Lzwariki: w. walców i operetek, pocz. p ART g 
o g. 5 popol. Wejście fen. 50 i 30 Piątki w. kompozyłorskie, pocz. © z: 5 popoł. Wejście fen. 50 i 30. | HLR NAA ART 
zabs'y-—-koncerty popularne, pocz. o g. $ popoł. Wejście fen. 60 i 30. Biedalaik— koncerty popularne, DOŁ 
pocz. o g. 4 popoł. Wejście fen. 60 i 80. j ka w powrócił. 
UWAGA: W niedziele i swięta: koncerty poranne od g. 8—11 przed poł. Wejście fen. 40 i 20. ag 28 
W razie niepogody koncerty odbywać sią będą w Wielkiej Sali Helenowskiej. S i | Przyjmuje od 9—1 i od 8—7 
Abonamenty są do nabycia przy kasie Helenowa. ADI =) wiecz. 
| Łódź, Zawadzka 8. 
po 
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przyjmuje zamówienia ną fianco- | 
wanie, szczepienie drzewek, oraz 
wszelkie roboty w zakres ogro- 
i n s : META dnictwa wchodzące 
wydaje zdrowe, tanie | smaczię obiady | kolacye mik E |y, Cebalski 
Codziennie świeża: śmietanka, Śmietana, słodkie I kwaśne rs ag ATATA 
mleko, maślanka, ser, twarog, jaja świeże i gotowane. Pabianice, Nowe Miasto 
Ceny mislcieTit Ceny niskietTli ul. Niemiecka Nr. 9. 


ścienne, sałono 
t toaletowe. 


Dnia 5 maja sprzedam przez li ytacyę, i 
1) o godz. 16 przed południem 3 mieszkania 
p. Templa Leizera (Dzielna 5) 

l) Kasę ugniotrwała, 

2) „Kredens z pokoju jadalnego, | 

3) Dwanaście krzeseł obitych skórą, 

4) 1 soię. a 

2) o godz. 11 przed południem, z mieszkania 
Bornsteina Icka (Pasaż Szulca 21) 

1) 2 szaty, 2) saię. 401—i-1 
Łódź, dnia 4 maja 1918 r, 


| pod £askiem. 
Mieszkania: 1 pokój z kuchnią 80 rb., 
2 pokoje z kuchnią 120 rb. za sezon. 


Las, Świeże powietrze, tanie produkta spożywcze. 


Wiadomość: Kolumna p. Łask. Zarząd Lasów Dóbr 
„Łask*. | 407—3-1 


Dudde, 


wykonawca licptacyjny. 


Z dniem 1 maja r. b, O EE T a 
| W poniedziałek, dnia 8 b. m., przed po- 
łudniem, sprzedam przez licytacyę: = 
_1) z mieszkania Joskowieza, Nowo-Ce- 
gielniana 14, kasę ogniotrwałą | kredens Z JE 
koju [adatnego. Sin) 
- 2) o 1l przed południem, z mieszkania 
dakobsona (Południowa 42) | krefens z pokoji ja- 
danego, 1 sofę i mały kreden. e 


w sprzedaży detalicznej 


Ml koń 


al Tartoga Mr. 34, zostaje obniżoną na 


towarów dia eksportu lub importu Ga lub £ 

a a 3 3 s 
dicyi i Buk ] 
jakoteż do okupowanych miejscowości 


Królestwa Polskiego. 


włącznie z załatwieniem formalności ciowych | R Dudde, | > 
i granicznych, przejściowe zamagazynowanie, - 897—1-1 wykonawca lieytacyjny. 


interwencyę w osiągnięciu zezwolenia na przy- 
wóz, przewóz lub wywóz przyjmuje firma 


świeżego wiosennego czerpania 
otrzymał skład wód T-wa „UNITAS“, Miodowa 8 i poleca 
Ems, Billin, Karisbad, Franc. Józefa, 
Soden, Borżom, Kissingen, Neuenahr Spr. 
Viehy, Homburg, Fachingen, Uontrexówijle, 
Apenta, Iwonicz, Wildungen, Obersalzbrunn, 
Levico, Salvator, Giesshiibier,  Saizschł. Bonit. 

Wysyłka do wszystkich miejscowości okupacyi niemieckiej 

| | i austryackiej. 403 —2.1 


Golcisst i S-ka w Krakowie 


jakoteż ponownie już otwarte zastępstwa 
w Szczakowsj (Granicy) 
w Madbrzeziu (Sandomierz) 
stacya portowa Wisły. 119—1-1 
Z korespondencyą ! zapytaniami uprasza się zwracać 
do Krakowa lub Szczakowej. 


pod Tomaszowem 


g 


s : x i Anin TS ini a 
| wile i mieszkania oddzielne da wyjęcia, 
|| Wiadomość w Administracyi dóbr Tomaszowskich w Ujeździe th 
czta Tomaszów Rawski) codziennie, lub w kancelary! zarządu w T 
maszowie, wę środy od godz. 3 da 5 po południu. 334- 3 


„ Ważne dla pp. Fryzyerów: | Poszukuję miejsca: gospo-| Mieszkanie, składające się z] Odpadki panierowe wszel- Łagłu 182 iemi 
szampion w najlepszym gatunku dyni, zarządzającej, skpedientki trzech poko, z UGEDIOWANIeKA kiego rodzaju, lako odcinki sa iny "a zt m i ję La 
nabyć można jedynie, Cegielniana | lub innego zajęcia. Oferty dla |i elektrycznem oświetleniem po- | ligatorskie i drukarskie, odpadki 
62, w zakładzie iryzyerskim. „<dolnej” Godzina Polski, Gmiel- | szukiwane w centrum Warszawy. | tekturowe, stare gilzy papierowe 
l | 395—3-1 | na 10. z87—-1-1 | Łaskawe oferty pod „Mieszkanie i t. p. nabvwam Be sknach da) "U 
EEEE RA | ZE A SSA o. RA bryet. Łask. oferty, lub adres, | dna] zanik niami 
R Podeżas pochodu w dniu| Potrzebni zdolni częladnicy PODWAJA > EE Pod IR. RE. Toga ża OWC wydany w Łodzi na imię M 
|9 maja, zgubiłam Mk. 50 i Rb 2| szewscy na robotę damską i dzie- SAMA 3300 j SE 
NRC |srebrem Oraz książkę ze zgier- |cinną. Abramowicz, Podrzeczna 
|skiej kasy oszczędnościowej na| 15. | 402—1-1 
À, À i. ] | ą |imię Antoniego Worna, obrączkę| i : i 
Se M. Z licytacyi lombardowej | ślubną i drobiazgi, Łaskawy zna | ===" oE "===" rzystwa Pożyczkowego, Pasaż Me. | gospodarstwa. UL Orla Nr. 9, u 
tanio sprzedam. Brzezińska 10, | lazca zechce zwrócić za wyna- Solidna, lat średnich osoba | €Ta Ne 11, zaginął, Zastrzeżenie | Stróża. 380—2-1: 
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